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Kraków, 14 grudnia. 


Sejm nasz krajowy, zebrawszy się z końcem 
tego miesiąca, znajdzie na porządku spraw bieżą- 
cych jednę, której bez załatwienia stanowczego 
zostawić nie powinien. Mamy tutaj na myśli 
sprawę polepszenia bytu nauczycieli 
ludowych. Bejm okazał przychylność swą dla 
doli nauczycielstwa naszego w r. 1892, podno- 
sząc place najniższych klas do 300 złr. rocznie 
i umożliwiałąc szybszy awans nauczycielom. W pły- 
nęło to bez wątpienia na ukojenie najgłośniejszych 
żalów, lecz nie usunęło słusznych pretensyj i źró- 
dła niezadowolenia Ten i ów uczuł się w lepszych 
warunkach bytu, lecz najliczniejsza falanga nau 
czycieh ludowych znalazła się po trzech latach 
w temsamem położeniu materyalnem, w jakiem 
była przedtem. Zwiększyły się ceny produktów. 
zwiększyły pctrzeby, których nauczyciel nie może 
skreślać z budżeru swojej rodziny z równą ła 
twością, jak n. p. Sejm nasz lub Rada szkolna 
przechodzi do porządku dziennego nad petycyami 
nauczycieli. 

Doszło do tego, że nawał petycyj nauczyciel- 
skieh o polepszenie bytu doszedł w Sejmie w o- 
statniu roku do rówuie imponującej wysokości, 
jaką podziwieć można było w r. 1892 Wydział 
kra'owy przedłożył wszystkie te petycye do zao- 
piniowania Radzie szkolnej, jako magistraturze 
w tym kierunku fachowej. Rada szkolna wzięła 
jedynie w rachubę ewentualność podwyższenia 
płac nauczycielskich w dwóeh najniższych kla- 
sach i obliczyła, że gdyby podwyższenie to wy- 
nosiło 100 złr. ponad pensyg dzisiejsze. to budżet 
szkolny krajowy wzrosłby o 463 980 złr. ro 
cznie. Gdyby na tem zestawieniu Rada szkolna 
h:ła poprzestała, można było zadanie jej poniekąd 
uważać za skończone. Ale w ostatnich ustępach 
swego sprawozdania do Wydziału krajowego nie 
tylko nie patroruje Rada szkolna za przyznaniem 
nauczycielstwu najbiedniejszemu tego polepszenia 
doli, lecz wymienia wszelkie korzyści, płynące 
z ustawy r. 1892; zwraca uwagę na objaw do- 
brze znany i w chwili uchwalania powyższej u- 
stawy przewidziany z góry, że i przy dzisiejszym 
stanie rzeczy budżet szkolny wzrastać będzie 
z każdym rokiem, — i dochodzi do klasycznego 
wniosku: „że w obecnych stosunkach 
nie może być mowy on ustawcdawczem 
polepszen u bytu nauczycieli, gdyż 
w roku przyszłym. z powodu zmiany ustawy o 
zakładaniu i utrzymywaniu szkół, fundusz kra- 
jowy szkolny zostanie znacznie ob- 
ciążony*. 

Naszem zdaniem Rada szkolna źle żrozumiała 
swoje wobec Wydziału krajowego zadanie i sta- 
nowisko. Nie o to szło chyba Wydziałowi krajo- 
wemu, aby Rada szkolna troskała się, czy i jak 
obmyśli Sejm fundusze na podwyższenie płac 
nauczycielskich, — lecz Wydział krajowy chciał 
usłyszeć od najwyższej naszej magistratury szkol- 
nej jako fachowej i zwierzchniczej władzy nau 
czycielstwa, opinię, czy nauczycielstwo to prze- 
dewszystkiem pracą swoją i zdolnościami odpo- 
powiada zadaniu swemu i zasługuje na lep- 
szą płacę, a potem dopiero, w jaki sposób żąda- 
nia jego spełnićóby można. Jak zaś znaleźć po- 
krycie na zwiększone ewentualnie wydatki szkol- 


ne, — troskę o to mogła już Rada szkolna bar- 
dzo wygodnie pozostawić temu Wydziałowi kra- 
jowemu, który wyjaśnień w tym kierunku od niej 
nie wymagał. 

Tak my pojęlibyśśmy w tym wypadku stano- 
wisko Rady szkolnej jako nietylko zwierzeh- 
nieczej władzy nauczycielstwa, — o czem ona 
zawsze bardzo dobrze pamięta, — lecz także ja- 
ko jego władzy opiekuńczej, — o czem zno- 
wu Rada szkolna tak wtym wypadku zapomnia- 
ła. tak, jak czynić to zwykła bardzo często. 

Sprawozdanie też jej z petycyj nauczycielskich, 
bez komentarzy podane przez Gazetę Lwowską 
i powtórzone w tej samej formie przez inne na- 
sze dzienniki krajowe, nie może nie wywrzeć 
bardzo deprymującego wrażena na nauczyciel- 
stwo ludowe i wszystkich szczerych przyjaciół 
oświaty ludu. Po przeczytaniu tych ustępów ze 
sprawozdania wzmiankowanego. gdzie Rada szkol- 
na nie radzi burzyć obecnego systemu płac, aby 
przez pewne ich zrównanie na wyższym pozio- 
mie, nie nadwerężyć zasady awansu i nie odjąć 
nauczycielstwu bodźca do usilnej pracy, — nie 
podobna oprzeć się wrażeniu, iż Rada szkolna 
obawia się. aby dobrobyt nia zepsuł nauczyciel- 
stwa i nie sprowadził zgnuśuienia i opieszałości... 
Może Rada szkolna tej intencyi nie miała, lecz 
faktycznie ostatni nstęp jej sprawozdania. przez 
nas powyżej przytoczony, do takich domysłów 
upoważnia. 

Na wszelki sposób sądzimy, że Sśjm krajowy 
inaczej zapatrywać się będzie na kwestyę polep- 
szenia bytu nauczycieli, niż Rada szkolna. Idzie 
tutaj przedewszystkiem o to, czy kraj potrzebuje 
nauczycieli, lub czy też kandydaci nauczy- 
cielscy narzucają się, aby im kraj dał zajęc e? 
Niesłycbanie dotkliwy brak nauczycieli daje na 
to stanowczą odpowiedź. Skoro potrzebu- 
jesz nauczyciela, a za 300 złr. dostać 
go nie możesz, — toż nie ma innej 
rady, tylko daj 400, a wtedy zo- 
baczysz, że nauczyciel sam się zgłosi 
do pracy. Chyba, że rozwój oświaty ludu po- 
wstrzymać mamy tak długo. aż we wszystkich 
zawodach nastąpi przeludnienie i do nauczyciel- 
stwa zaczną się wpraszać kandydaci, —- to wie 
dy zapewne z podwyższeniem płac nauczyciel- 
skich spieszyć się nie potr ebniemy. e jednak 
oświaca ludowa uie jest sprawą  ktoraby na po- 
parcie seciny lat czekać mogła, i że zadaniem 
Sejmu nie jest wynajdywać środki ochionne 
przeciw oświacie ludowej, lecz wywalczać 
warunki dla jej postępowego rozwoju — więc 
niepłonną mamy nadzieję, że Sejm nasz na se- 
syi najbliższej z tego punktu widzenia zapatry- 
wać się zechee na sprawę polepszenia płac nat- 
czycielskich, a wnioski Rady szkolnej oceni, jak 
na to zasługują. 

Całe społeczeństwo polskie zgłasza chęć ofiar- 
ności na cele publiczne, zwłaszcza na polu oświa- 
ty ludowej, w roku przyszłym, jako setnym 
z rzędu po ostatnim rozbiorze naszej Ojczyzny. 
Ofiarnośći tej chlubne dowody wyczytać można 
już dzisiaj ze szpalt dziennikarskich. Niechże 
kraj nie zostanie w tyle poza ogółem 
społsczeństwa i głosem jego opinii; 
niech w tym roku złoży dowód, że zrozumieliś- 
my, Da czem oprzeć mamy naszą politykę naro 


dową, jeśli w przyszłość naszą wierzymy. Upo- 
sażźmy nauczycielstwo ludowe tak, aby zawód je- 
go nie był postrachem dla jednych, a przykrem 
rozczarowaniem, ba nawet grobem dla drugich. 
lecz aby on jednoczył w swych szeregach najle- 
pszych i najofiarniejszych pracowników. 

Tego wymaga nierylko interes nauczycielstwa, 
lecz w pierwszym rzędzie narodowy interes 
kraju. 


u ZA E 2) ramm 


Korosyondoncya „Nowi Reforny”. 


Petersburg, 10 grudnia. 

Upadek generał - gubernatora warszawskiego, 
generała Józefa Hurki i jego małżonki (dostojna 
ta para w dziejach naszych razem zawsze będzie 
figurować) jest już rzeczą pewną. W tych dniach 
car Mikołaj II stwierdził podpisem swoim akt 
detronizacyi tego rusyfikatora z urzędu. Rzecz ta 
o tyle jest pewna, że nawet p. Suworin, redaktor 
N. Wr., arcy-ostrożny w donoszeniu wiadomości 
niemiłych dla Moskali z tej mąki, z której w pie- 
cu społecznym lepią rusyfikatorów doniósł pod 
postacią ułożonego, z Warszawy niby to otrzy- 
manego telegramu, że p. Hurko ustępuje. Na- 
stępeą jego ma być hr. Szuwałow, dotąd amba- 
sader rosyjski przy dworza Wilhelma II. Cokol- 
wiek przyszłość wykaże, to pewna, żb na tej za- 
mianie zyskujemy. Mylłhy się jednak, ktoby sądził, 
że detronizacya p. Hurki jest zapowiedzią cze- 
goś donioślejszego, zmian radykalnych w polity- 
ce i „ustępstw*, na rzecz ludności polskiej. Jak 
zapewniałem oddawna, opierając się jedynie na 
znajomości charakteru rządu rosyjskiego i jego 
polityki, nie możemy się, niestety, na razie spo- 
dziewać nie więcej nad ukrócenie samowoli pa- 
nów w rodzaju Hurki, Orżewskiego i im podo- 
baych. Jednocześnie z upadkiem pana generał- 
gubernatora zabierają się do odlotu jego najgor- 
liwsi pomocnicy, a więc przedewszystkiem pan 
Apuchtin, jako kurator okręgu naukowego, 
duszący młodzież i p. Janknlio, jako prezes 
komitetu cenzury, dławiący „myśl i język polski. 
Z p. Apuchtiuem, korzysta -a Z jego rtoroby 
vczu, pożegnanoby się może bardzo prędko, ale 
wielka zachodzi trudność w wynalezieniu nastę- 
pecy Z osób mających do tego prawo, nikt je- 
chać nie chce do Warszawy dla objęcia tego dra- 
żliwego i w danych warunkach politycznych nie- 
wdzięcznego stanowiska. Łatwiej będzie znaleźć 
następcę na posadę, którą ma opuścić p. Janku- 
lio. Kto będzie jednak prezesem cenzury — do- 
tąd niewiadomo. 


Zdarzyło mi się już słyszeć i to od osób bar- 
dzo poważnych, że zmiany powyższe są zapowie- 
dzią dalszych, a jeśli te dalsza nie nastąpią. win- 
ną będzie temu... prasa polska zagraniczna. Mnie- 
manie to, powiedziałbym nawet przekonanie, jest 
bardzo rozpowszechnione wśród Polaków z zabo- 
ru moskiewskiego, chociaż znakomita ich więk- 
szość nawet wyobrażenia nie ma o inkryminowa- 
nej prasie. Nie trudno się domyśleć, kto zdanie 
takie rozpowszechnia, a posługuje się sianiem ta- 
kich pojęć zawsze, ilekroć idzie mu o dowiedze- 


nie, komu potrzeba, swojej lojalności... Łatwy 
to sposób oskarżania.. nieobecnych, którym eo 
ipso odmawia się prawa głosu!.. Takie płacze, 
jeremiady i żale nie mają najmniejszej podstawy, 
są prostym fortelem, sztuczką dziennikarską, ja- 
kiemi trzeba tu wojować, chcąc przecież byle 
czem zapełnić „36 stron pisma, wraz z okładką“. 
Gdyby panowie inkryminatorowie cheieli być 
szczerzy, musieliby otwarcie wyznać, że ani oni 
nie nie pomagają, ani prasa zagraniczna nie szko- 
dzi. Rząd rosyjski ma swój system pochłaniania 
nietylko obcego, ale nawet swego własnego spo- 
łeczeństwa na rzecz państwa, o które dba jedy- 
nie i wyłącznie. Czy na wzruszenie systemu tego 
zdobędzie się nowy rząd pod rządami nowego 
cara, o tem w tej chwili wyrokować wprawdzie 
nie można, lecz dzieciństwem byłoby nie przy- 
znać, że dokonanie zmian tak radykalnych nale- 
żałoby do przedsięwzięć bardzo śmiałych i wyma- 
gałoby głębokiej rozwagi i rozsądku polityczne- 
go. Oby ich nie brakło carowi Mikołajowi dru- 
giemu i jego doradeom ! A. B. C. 


Sytuacja we Włoszech. 


Komisya parlamentarna, wybrana do zbadania 
aktów Giiolittrego, zdała wczoraj sprawozdanie 
przed pełną Izbą wśród powszechnego zacieka- 
wienia. W chwili, gdy to piszemy, nie znamy 
jeszcze treści tego sprawozdania; że ono jednak 
nie przysporzy stanowi sędziowskiemu laurów, a 
powagi rządu także nie wzmocni, — tego może- 
my być pewni. 

We Włoszech od lat szeregu z coraz większą 
siłą i natarczywością odzywają się, pod wielu 
względami usprawiedliwione, głosy powszechnego 
niezadowolenia z administracyi państwa. Niesły- 
chanie bolesny upadek ekonomiczny prawie we 
wszystkich dziedzinach produkeyi krajowej, zao- 
strza sytuacyę, z której coraz trudniejsze wyjście. 
Nieustanne niedobory wiszą, jak miecz Damokle- 
sa, nad głową rządu. Usunięcie ich nie łatwe 
ze względu na to, że wszelkie już niemal źródła 
dochodów pańsrwowyc!: wyzyskano, a dają one 
m powodu powszechnej i ciągle zwiększającej się 
nędzy. coraz mniej korzystne dla budżetu wyniki. 
Skarb państwa, zamiast zasilać się nowemi do 
chodami, przychodzić musi z pomocą ludności 
zgłodniałej i katastrofami różnego rodzaju dopro- 
wadzonej do rozpaczy. 

Jeżeli jednak państwo nie ma wyrzec się na- 
dziei rozwoju swych instytucyj i wzmocnienia 
swego mocarstwowego stanowiska w Europie. — 
to z natury rzeczy zwiększać musi instytucye 
swoje w miarę ogólnych potrzeb i postępu. Nie 
podobna też przypuścić, aby wobec ogólnego prą- 
du, jaki wieje z zachoduiej i środkowej Europy, 
którekolwiek państwo, pragnące poważniejsze wo 
bec innych zająć stanowisko, myśleć mogło o 
zmniejszeniu wydatków w budżecie. Jedynem u- 
siłowaniem rządów jest dzisiaj: utrzymanie równo: 
wagi budżetowej nie przez zmniejszanie wydat- 
ków, lecz przez wynajdywanie nowych źródeł 
dochodu. 

Wobec tego powszechnego prądu za wyraz co- 


fania się wstecz uchodzić musi cała gospodarka 
państwowa we Włoszech. Rząd nie znajduje już 
innego sposobu do zdobycia równowagi budżeto- 
wej, jak tylko przez zmniejszenie wydatków, 
przez.. oszczędności w administracyi państwa. 
Jest to środek bardzo hazardowny i nawet nie 
podobna przypuścić, aby mógł nie okazać się 
w przyszłości szkodliwym. Czyż bowiem podo- 
bna przypuścić, aby istotne i niezbędne potrzeby 
administracyi państwa mogły zmniejszać się w 
rzeczywistości ?.. W praktyce pokazuje się wszę- 
dzie, we wszystkich państwach, że zarząd pań- 
stwowy wykazuje luki pewne i braki, które czem- 
prędzej wypełnić trzeba w interesie luduości. 
Przecież niepodobna przypuścić, aby Włochy sta- 
nowić miały wyjątek z powszechnego prawidła, 
lub aby poprzednio zbyt forsownie łożono na go- 
spodarkę państwową tak, że teraz iść trzeba w 
kierunku odwroinym. 

Zmniejszanie personalu urzędniczego tej lub 
owej kategoryi, wytworzy pr:edewszystkiem no- 
wy zastęp nędzarzy i malkontentów, wzmocni ży- 
wioł i tak aż nazbyt silnie reprezentowany we 
Włoszech. Zmniejszenie płac urzędniczych spotę- 
guje biedę wśród tysiąca rodzin, których potrze- 
by tylko wzrastać mogą, leez nigdy się nie 
zmniejszą. Cóż tego maturalnem będzie następ- 
stwem ? Duch niezadowolenia nurtować będzie 
coraz energiezniej w najniższy: h sferach, które 
tem więcej będą okazywać rozpaczliwej odwagi, 
im mniej będą mieć do stracenia. A że groźnych 
objawów tego rodzaju nie brakło dotąd, — jak te- 
go dowodzą liczne zaburzenia robotnicze, więc 
obecnie w przyszłość tylko bardzo pesymisty- 
cznie i niedowierzająco spoglądać mogą dzisiejsi 
sternicy włoskiej nawy państwowej. 

Do bardzo niepomyślnego stanu finansowego i 
ekonomicznego, dołącza się we Włoszech brak 
zaufania do sfer kierujących. Nadużycia w ban- 
kach, upoważnionych do emisyi banknotów, wy- 
wołały powszechne zgorszenie, a wzrosło ono, 
gdy sąd uwolnił obwinionych o nadużycia i sprze- 
niewierzenia. Niebawem rozegrać się ma ostatni 
akt tej areyniemiłej dla rządu sprawy. Tajemni- 
<”e dokumenta, przedłożone parlamentowi przez 
byłego prezydenta gabinetu, bogdaj czy nie skom- 
promiiują wielu powaznych osobisrości, zajmują- 
cych dzisiaj jeszcze wybitne w kraju stano- 
wiska. 

Parlament włoski będzie areną, na której ro- 
zegra się owo „panamino*, — na które zwró- 
cone są oczy całej Kuropy. Jedno tylko urato- 
wać może sytuacyę: otwarte traktowanie sprawy, 
nie ukrywanie niczego, co zasługuje na po:ępie- 
nie. Potrzeba tutaj operacyi śmiałej i stanowczej, 
aby przywrócić administracyi państwowej mo- 
żność zdobycia tej dobrej sławy, którą poprze- 
dnie rządy lekkomyślnie utraciły. 


Z Rady państwa. 


Izba poselska zakończyła wczoraj obrady nad 
ogólną częścią nowej ustawy karnej. 

W rozprawie nad $. 68 (wliczanie śledczego 
i prewentywnego więzienia) uzasadniał poseł 


St. Koźmian 


o StYCZNIOWEM powstanil. 


(Stanisław Kozmian: Reece o roku 1863, tom 
I, Kraków 1894 — str. 254. Tom II, Kraków 
1895 — str. 328 — 8".) 
(Cigg dalszy). 

Autor — jak powiedzieliśmy, nie wyjaśnia ni- 
gdzie, eo rozumie przez ów „byt narodowy“, 
którego zachowanie ma się stać celem narodowej 
polityki w miejsce dążenia do niepodległości. — 
A i jemu samemu rzecz jest niejasną. W roz- 
dziale pierwszym mówi zawsze 0 „zachowa- 
niu* lub „utrzymania* bytu narodowe- 
go — więe o czemś, co jest, eo tylko konser- 
wować należy. W drugim rozdziale mówi (str. 
18), że „dążenie do niepodległości wykluczało 
kompromisy między społeczeństwem polskiem a 
rządami rozbiorowemi, czyli najskuteczniejsze i 
pajrzeczywistsze Środki wzmocnienia bytu 
narodowego". Tu zatem byt narodowy jest zno- 
wu przez Butora pojęty. jako coš, co jest — 
ale co już wzmacniać, a nie ja” poprzednio 
tylko zaehowywać należy. Ale zaraz na na- 
stępnej stronicy, mówiąc o okresie oñ roku 1831 
do 1856 — powiada (str. 19): „Nkt nie chce 
próbować odzyskania bytu narodowego po- 
święceniem idei bytu państwowego". Tutaj już 
ten byt narodowy ma być odzyskany — a 
wszak odzyskiwać można tylko to, co utraco- 
nem zostało! 

U samego p. Koźmiana zatem ten „byt naru- 
dowy“ raz jest czemś, co mamy, co tylko zacho- 
wanem albo wzmacnianem być potrzebuje — a 
drugi raz czemś, cośmy już utracili. Oóż 
jest prawdą? mamy ów byt narodowy — czy 
go iuż nie mamy? czy go zachowywać trzeba, 
czy dopiero odzyskiwać? I co naprawdę, według 
p. Koźn jana, ma być narodowej polityki naszej 
celem i myślą przewodnią? I jaka wartość pro- 
gramu — który na czele swem stawia pojęcie 
tak dalece nieokreślone, że sam autor w dwojaki 
sposób je pojmuje? 
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Powiedzieliśmy, że pojęcie to może obejmować 
całą, ogromną skalę różnych stopni bytu. 
Przypatrzmyż się teraz, jak ta skala przedstawia 
się w praktyce. 

W Galicyi mamy dość szeroką skalę tego 
bytu. Mamy samorząd wprawdzie bardzo ograni- 
czony, ale w każdym razie o pewnej ilości spraw 
krajowych i narodowych nietylko radzić, ale i w 
sposób obowiązujący uchwalać możemy — mamy 
język polski w życiu publicznem i w rządowych 
instytucyach z pewnemi ograniczeniami zabezpie- 
czony — mamy rodaków na wszelkich urzę- 
dach — mamy poważną możność pracy nad 
wzmocnieniem sił społeczeństwa w ekonomicz 
nym, zdrowotnym, intelektualnym, moralnym 
względzie. To jeszcze nie najwyższy stopień ta- 
kiego bytu bez niepodległości — ale w każdym 
razie stopień dość wysoki. 

W zaborze pruskim już się ta skala bardzo 
obniża. A przecież nie można powiedzieć, żeby 
1 tam nie było bytu narodowego. Możemy w cia 
łach reprezentacyjnych prawa nasze stwierdzać — 
możemy w stowarzyszeniach pracować — mamy 
większą nawet niż w Galicyi swobodę prasy, a 
więc możność propagandy polskiej myśli — a w 
miarę naszej własnej zapobiegliwości, pracowito- 
ści i przezorności, możemy ekonomicznie się 
wzmacniać, 

W Królestwie już o żadnych prawach na- 
rodowych i politycznych mowy nie ma. Ale jest 
8-milionowa ludność jędrnie polska — polska 
nietylko z mowy, ale i z ducha, mająca w ręku 
swem bardzo poważne zasoby ekonomiczne, jest 
liczna inteligencya polska, która piśmiennietwo 
polskie wysoko podnosi — jednem słowem: je- 
steśmy, a zaprawdę nie jesteśmy jakimś dro- 
bnym żywiołkiem, ale rzeczywistą siłą. 

Ale i w krajach zabranych, zwłaszcza na Li- 
twie, ale także, chociaż w mniejszym stopniu, 
na Rusi — jesteśmy — i nikt, kraje te 
znający. nie powie, że tam nie ma poważnej li 
czby jednostek mówiących i myślących po pol 
sku, a reprezentujących zawsze pewną ekonomi. 
czną i społeczną siłę, pomimo srogich przeciw 
niej ukazów. 


i Byt narodowy — zawsze z zastrzeżeniem, że 


mówimy o nim po myśli p. Koźmiana, t. j. nie- 
zależnie od państwowych, politycznych kształ- 
tów — jest więc na całej przestrzeni dawnej 
Rzeczypospolitej, wszędzie bowiem jesteśmy, 
LB większa lub mniejsza społeczna i narodowa 
siła. 

Zachowanie tego bytu ma być celem, którego 
narażać nie można. A z tego wniosek pro- 
sty: tak samo, jak p. Koźmian odrzuca ideę nie- 
podległości, bo ona naraża sam byt — tak samo 
musi się odrzucić i potępić to wszystko, co w ja- 
kikolwiek sposób czynniki bytu tego narazi — bo 
on jest celem sam dla siebie. Czynnikiem tego 
bytu jest każda polska jednostka, jest zasób za- 
wartej w niej inteligeneyi, albo choćby tylko 
siły do zwykłej pracy, jest oczywiście zasób sił 
ekonomicznych, kapitałów, ziemi i t. p. w ręku 
tej jednostki. Wszystko zatem, co tę jednostkę 
i tę w miej i w jej mieniu tkwiącą siłę naraża, 
to wszystko jest odrzucenia i potępienia godnem 
tak samo, jak dla p. Koźmiana odrzucenia i po- 
tępienia godnem jest dążenie do niepodległości. 
Ty Polaku, żyjący w Królestwie, nie waż się 
chłopu polskiemu dać polską książkę do ręki, 
albo zgoła dziecko jego w swoim dworku wiej- 
skim uczyć czytania po polsku — bo możesz 
za tę „propagandę nieprzyjazną rządowi" w dro- 
dze administracy:nej być wydalonym, a twój ma- 
jątek obłożony karami i kontrybucyami, — a to 
byłoby oczywiście osłabieniem bytu narodowego. 
Ty kapłanie polski nie waż się odmówić władzy, 
gdy żąda od ciebie byś w polskim i katolickim 
kosciele rotę przysięgi wierności odczytywał w ro 
syjskim języku — bo za ten opór władzy możesz 
się rychło znależć tam, gdzie ks. biskup Hrynie 
wiecki za swe męstwo pokutował, a ubytek ka 
płana polskiego z pośród owieczek polskich — 
to także osłabienie czynników bytu narodowego 
Ty właścicielu prywatnego pensyonatu w War- 
szawie nie waż się do dziecka, oddanego ci na 
naukę, przemawiać po polsku lub uczyć je w pol- 
skim języku, bo ci za to zamkną pensjonat, a 
jak wszystkim Polakom pozamykają pensyonaty, 
to się tem znowu osłabi czynniki narodowego 
bytu .. 


To są konsekwencye, do których z konieczności 


dojśćby musiało nasze społeczeństwo, gdyby się 
w niem przyjęła teorya p. Koźmiana. Pozbawione 
idei wyższej, celu wznioślejszego, pozbawione te, 
myśli, o której sam p. Koźmian powiada, iż ona 
musi być myślą wspólną narodu, który stracił 
byt państwowy — obniżone w swych aspiracyach 
do samego konserwowania tego, co jest. ażehy 
broń Boże przez dążenie do czegoś więcej nie 
osłabić owego bytu, który ma być celem — 
społeczeństwo musiałoby się najzupełniej zmate- 
ryalizować i zdemoralizować. A to zmateryalizo- 
wanie szukałoby usprawiedliwienia w teoryi 0 za- 
chowaniu bytu — bo każda polska jednostka jest 
tego narodowego bytu czynnikiem i konserwując 
siebie przedewszystkiem, jeszczeby się chełpić 
mogła, że spełnia obywatelski, patryotyczny obo- 
wiązek. 

Mówi p. Koźmian o „jedności narodowej bez 
jedności geograficznej” izdaje mu się, że gdy- 
byśmy byli umieli pojąć pierwsze bez drugiego, 
nie bylibyśmy narodowego bytu narazili. 

Jest w Polsce polityk, który od szeregu lat 
postępuje drogą. przez p. Koźmiana wskazaną. 
Pragnął on ratować i wzmocnić byt narodowy 
poza kwestyą geograficznej jedności. Tak dalece 
narodowość od państwowości oddzielał, że pra- 
gnące przekonać rząd pruski i cesarza Wilhelma 
o swojej szezerości, mówił nawet publicznie © 
„Prusakach mówiących po polsku* — zamiast 
mówić o Polakach zmuszanych przez rząd do 
mówienia po niemiecku a myślenia po prusku. 
I zdawał» się, że tą dyplomacyą zdoła p. Kościel- 
ski istotnie jakieś znaczniejsze ustępstwa dla cie- 
miężonej polskości uzyskać. Ale stało się, że Ko- 
źmianowską teoryę „jedności narodowej bez Je- 
dności geograficznej“ p. Kościelski wziął zupełnie 
na seryo i na bankiecie lwowskim mówił głośno 
i pięknie o tej narodowej jedności. A skutek? 
Podobało się Prusakom, że p. Kościelskiemu nie 
potrzeba jedności geograficznej dla jego polityki 
ale że poważył się mówić o jedności narodowej 
tego mu wybaczyć nie mogą. I oto cała niby u- 
godowa polityka jest już zachwiana. Z tego zaś 
może się p. Koźmian przekonać. że teorya jedno- 
ści narodowej bez jedności geograficznej gdyby 
nawet uchowaj Boże zostąła przez Polaków przy- 


jęta jako przewodnia myśl polskiej polityki — nie 
będzie miała tego skutku, żeby złagodziła tych, 
co nas ciemiężą i prześladują i stworzyła nam 
lepsze niż obecnie warunki bytu w zaborze pru- 
skim, a cóż dopiero w rosyjskim! Tego skutku 
nie osięgnie — ale na pewno osięgnie inny: 
osłabi nas moralnie, złamie tę właśnie siłę, która 
nam dozwoliła w tamtych dwóch zaborach prze- 
trwać ciemięstwa i bezprzykładną przeciw nam 
zwróconą eksterminacyjną politykę rządów, bo 
nam odejmie tę myśl wspólną, o której 
sam p. Koźmian powiada, że ona odróżnia spo- 
łeczeństwo od gromady zwierząt. 

Ta polityka wyrzeczenia się idei niepodległo- 
ści, ażeby ratować jakiś nieokreślony, od pojęcia 
praw narodowych oderwany byt narodowy — 
ma tyle słabych stron, że z którejkolwiek strony 
światło na mią rzucić, zawsze się okaże jej bez- 
podstawność. Kto ma się wyrzec imieniem na- 
rodu tego prawa do niepodległości i tej idei nie- 
podległości ? Czy jaka reprezentacya? Tej nie ma 
w trzech czwartych częściach naszej Ojczyzny — 
a te dzielnice, w których ona jist, czyż mają 
prawo w imieniu reszty Polski przez swoje re- 
prezentacye to uczynić ? Powie może p. Koźmian: 
cały naród swojem postępowaniem politycznem, 
swojem piśmiennictwem zachowaniem się wszel- 
kich, do narodu tego należących jednostek gdzie- 
kolwiek na nie zwrócone są oczy. A czy nam i 
wtedy uwierzą? Nie uwierzą nam tak samo, jak 
ks. Bismark nigdy nie uwierzył p. Kościelskiemu 
i nigdy mu nie zaufał. Tu trzeba się liczyć z ca- 
łym psychicznym nastrojem narodu, a nastroju tego 
sztucznie wywołać nie można. Naród zresztą, a 
zwłaszeza naród, własnego rządu pozbawiony, 
to mie zbiór figurek szachowych, a polityka jego, 
to nie partya szachów, w której figurami temi do- 
woluie poruszać można. Naród do pewnego sto- 
pnia tylko i tylko na jakiś czas ulegnie tym, co 
nim jak figurkami na szachownicy poruszaćby 
chcieli. Ale wymagać od niego, aby cały, bez 
wyjątku uległ ich wpływowi wtedy, gdy mu 
każą wyprzeć się tego, co było dlań i jest świę- 
tością i artykułem wiary, eo cały szereg pokoleń 
tego narodu ożywiało, co z historyczną konieez- 
nością wynika z samego faktu istnienia tego 


2 Nr. 285. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 15 Grudnia 1894. 
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Nitzsebe „swój dodatkowy wniosek tej treści, 
że kradzież sprzeniewierzenie, oszustwo, uszko- 
dzenie rzeczy, o ileby uie były popełnione sposo- 
bem przemysłowym, a nadto przekroczenia wy- 
mienione w S$. 312 i 313 przestają być karygo- 
dne, jeżeli winowajca, zanim sąd, prokuratorya, 
lub władza bezpieczeństwa o jego czynie się do- 
wiedzą, dobrowolnie sam lub przez trzeciego wy- 
nagrodzi pełną szkodę, występkiem zrządzoną. 
Mowca uzi=je swój wniosek za najbardziej koa- 
serwatywniy jaki kiedykolwiek w Izbie postawio- 
no. W zasadzie przepis ten mieści się we wszyst- 
kich nowoczesnych ustawach ksrnych. 

Slama zwraca uwagę, że na podstawie takie- 
go przepisu uchodziliby przed karą bogaci, któ- 
rzy są w możności powetować stratę, a ulegałby 
jej biedak, który z nędzy kradnie, a wynagro- 
dzić szkody nie może. Właśnie ze stanowiska 
wolnomyślnego i demokratycznego należałoby się 
przeciw temu oświadczyć. 

Równi-ż przeciw wnioskowi wystąpił sprawo- 
zdawca Kopp z tych samych powodów, wyka- 
zując nadto, że to, czego się Niizeche domaga, 
w przeważnej części wypadków i tak się zdarza. 
Dotąd ten przepis odnosił się tylko do kradzieży 
i sprzeniewierzenia, jeśliby go rozszerzyć na 0- 
Szustwo i inne występki. doprowadziłoby to do 
wielkiego zamięszania i sporów. W głosowaniu 
przyjęto $. 63 w redakcyi komisyi wniosek zaś 
Nitschego znaczną większością głosów odrzucono. 

Przy następnych $$. o przedawnieniu. referent 

opp zaznacza. że w myśl wniosków komisy! 
przedawniać się ma tylko ściganie karygodnych 
czynności, zaś podług projektu rządowego także 
wykonanie prawomocnego wyroku. Za p zeda 
wnieuiem karygodności przemawiają względy pra- 
ktyczne, z jednej strony bowiem oskarżycielowi 
trudno po dłuższym czasie zebrać potrzebny ma- 
teryał dowodowy, z drugiej jeszcze trudniej oskar 
żonemu przeprowadzić dowód swej niewinności. 
Wszystkie te względy atoli nie wchodzą w grę 
przy wykonywaniu dawnych wyroków. Takie 
przedawnienie sprzeciwiałoby się poczuciu pra 
wnemu i karnemu zwierzchnietwu państwa. Mow- 
ca wnosi, aby głosować przedewszystkiem w za 
sadzie nad tem. czy pizedawnienie prawomocnych 
wyrokow karnych ma być dopuszczone. 

Za projektem rządowym przemawiali Sla ma i 
Pacak., zapatrywanie referenta poparł Piniń- 
ski. W głosowaniu większość oświadczyła się 
przeciw dopuszczalności przedawniania wyroków. 
a omawiane $$ 65 do 68 przyjęto zgodnie z 
wr:ioskiem komisyi. 

Resztę przepisów ogólnej części kodeksu (do 
$ 88 włącznie) przyjęto bez rozpraw wśród hu- 
cznych oklasków. - 

Również bez rozpraw uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt rządowy. zmieniający 
art. II ustawy z 23 maja 1888 o uregulowaniu 
dodatków aktywalnyeh urzędników, zajętych przy 
ewidencji katastru gruntowego i uznano za W8- 
żny wybór posłów Peitlera i Tscehernigga. 

Posłowie Gessmann i tow. interpelują mi 
nistra spraw wewnętrznych i handlu w sprawie 
towarzystwa tramwajowego w Wiedniu i wzywa- 
ją rząd do utworzenia państwowej instancyi, któ- 
raby miała rozstrzygać spory wynikłe ze stosus 
ków służbowych we wszystkich przedsiębio rstwach 
kusuunikacyjnych, obowiązanych do publicznego 
składania rachunków. 

Na tem zamknięto obrady. Na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia postawiono prowi- 
zoryum budżetowe i sprawozdanie komisyi budże- 
towej o kredytach dodatsow;ch. 
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Z Górnego Śląska. 


W miarę tego, jak żywioł polski na Sląsku 
pruskim poduosi głowę, zacieśniają Niemcy żela 
zną obręcz, aby zdławić „agitacyę wielko 
polską*, — jak ruch narodowy nazywać zwy 
kli. Dosadną ilustracyę stosunków tych daje na 
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narodu, bez czego on przestałby być narodem — 
to znaczy żądać od niego rzeczy niemożliwej. 
To też rządy rozumne, gdy szły do zgody i kem 
promisu z podlegającemi im obcemi narodami, 
nie wymagały od nich takiego wyrzeczenia 
się narodowo-państwowej idei, ale przyjęły z gó 
ry sprawiedliwość za zasadę swego z narodami 
temi postępowania i tej zasadzie sprawiedliwości 
czyniły zadość, nie żądając od narodu pomiżają- 
cego zrzeczenia się praw. Przykładu takiego po 
stępowania daleko szukać nie potrzebujemy. — 
Wszelkie inne postępowanie uniemożliwia to, eo 
p. Koźmian nazywa kompromisem między naro- 
dem a obcemi rządami — bo jeszcze n'gdy o- 
błuda podstawą trwałej zgody się nie stała. 

Byt narodowy, bez praw narodowych — może 
być nieraz i jest teraz właśnie w Polsce pod za 
borem rosyjskim faktem, który nawet bardzo 
długo trwać może, faktem, który znosić się musi 
tak długo, dopóki go zmienić nie można. Ale 
celem on się nigdy stać nie może, ani treścią 
jedyną narodowego programu. Wtedy bowiem 
Życie duchowe narodu byłoby pozbawione swej 
ożywczej myśli, swego wyższego namaszczenia. 
Odejmij polskiej poezyi, literaturze całej, sztuce, 
tę ideę, która była zawsze jej natchnieniem — a 
poziom cały tego dnchowego życia narodu obni- 
ży się i życie samo zmarnieje. 

Na wewnątrz więc stracimy potężny czynnik 
życia samego, bytu, siły narodu, stracimy tę moc 
przetrwania i przezwyciężenia ciemięstw, którą 
nam tylko wyższa narodowa idea dać może. Na 


zewnątrz — od rządów wręcz narodowi nieprzy- 
jaznych nie zyskamy nic, bo nam one wierzyć 
nie chcą — w szerokim zaś świecie politycznym 


zapomną 0 nas zupełnie i żadna konstelacya po- 
lityczna, która mogłaby dla nas w danym razie 
stać się korzystną, nie przyda nam się na nic. 
bo nikt już i nigdy w rachubę brać nie będzie 
narodu, który się swej narodowej myśli zaparł. 
Będziemy wtedy okazem etnografi- 
eznym, przestaniemy być politycz- 
nym uarodem. 
(C. d. n.) 
Tadeuse Romanowics. 
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stępująca korespondeneya ze Śląska, zamieszezo- 
na w Gońcu Wielkopolskim : 

„Nie możecie sobie wyobrazić, jak przyjemne 
mamy tutaj stanowisko, w drobnej znalazłszy się 
garstce, wobec całej falangi Niemców. A jedy- 
nym naszym grz chem jest jedynie to, że z Po- 
lakami mówimy po polsku i z nimi obcujemy. 
To, coby w Pozuaniu nikogo nie raziło. tutaj u- 
ważają za formalną zdradę stanu. Niemcy 
natnralnie głośno rozprawiają, że za moją „pro 
pagandę* jestem grubo płatny z Poznania; mią- 
łem nawet płacić do funduszu agitacyjnego z Po- 
znania, w ilości 900 m. podatek. jak mi wyraźnie 
przy opodatkowaniu napisali (immerwihrendes 
polmisches Stipendium in Hoehe von 900 Mk. 
Sic !)* 

„A ja tu nieboraczek biedę klepię i nie wiem 
często, jak się jej opędzić. Śmiało twierdzić mo- 
gę, że Wy, panowie w Poznańskiem, ani pojąć 
nie możecie, jaka tu u nas toczy się walka za- 
cięta, wręcz na zmarnowanie materyalne skiero- 
wana. Przytoczę tu tylko kilka przypadków z o- 
statnich czasów. 

„Będąc w obawie, że lokalu dla Towarzystwa 
nie dostaniemy. sprowadziliśmy pewnego rodaka 
cichaczem aż z Berlina I cóż się dzieje? Oto 
burmistrz, dowiedziawszy się, że z jednym z na- 
szych na ulicy go widziano, odmówił wręcz mu 
koncesyi, a gospodarzowi domn zagroził, że mu 
koncesyę odbierze, jeżeli temu człowiekowi wy- 
dzierżawi lokal z cukiernią i restauracyą! Drugi 
przykład nie mniej jaskrawy. Pewien Polak za- 
mierzał u nas kupić dom, gdyż formaln'e się o- 
bawiamy, że nasi kupcy nie dostaną lokalu na 
sklep, albo postawią im gospodarze cenę tak wy- 
górowaną, że zbankrutować muszą. Otóż podobno 
burmistrz tak długo go streszył, jako właści- 
ciela restauracyi, że ten P.lukowi sprzedać do- 
mu nie chce. Za to żydzi prosperują tutaj jak 
najlepiej i uchodzą za najlepszych patryotów. 

„Czegóż się spodziewać możemy. jeżeli prze- 
pisy otowarzystwach miałyby zostać 
jeszeze obostrzone? Dzisiaj dozoruje 
każde posiedzenie nasze aż dwóch 
policyantów. i to słabo mówiących po pol 
sku. Polieyant, który dobrze władał polskim ję- 
zykiem, popadł swego czasu w niełaskę, gdyż 
jako dobrze rozumiejący nasz język, nie niebez- 
pieczuego i karygodnego referować pie mógł. Co 
zaś dzisiejsi panowie swemu przełożonemu jako 
fakta donoszą, to tylko Panu Bogu wiadomo.“ 

Na tem kończy swoje żale korespondent śląski. 
Mogłoby kogoś dziwić. że nie wymienia on mia- 
sta, z którego pisze. Łatwo to jednak wytłóma- 
czyć. Niemcy tak teroryzują Polaków na Śląsku, 
że każdy z nich boi się narazić władzy, która 
mściwą ręką przy nadarzonej spcsobności bierze 
odwet za „propagandę wielkopolską*. Doszło do 
tego, że redakterzy pism ludowych śląskich wtrą- 
cani co kilka miesięcy do więzienia, nie megge 
znieść, a raczej wytrzymać prześladowań, opusz- 
czać zaczynają swe, dla ogółu ludności polskiej 
tak ważne stanowiska. 


Przegląd polityczny. 


Kraków,. 14 grudnia. 

Przy współudziale ministrów Windiseh- 
graetza i Bacyuehema odbyło się wczoraj 
pierwsze posiedzenie subkomitetu dia reformy 
wyborczej. O kierunku, jaki obradom nadano, o 
jakimkolwiek ich wyniku, wobee uchwalonej po- 
ufności narad nie nie wiadomo pewnego. Rów 
nież nie można stwierdzić, o ile bliską jest pra- 
wdy wiadomość, podana we wczorajszym tele- 
gramie naszego korespondenta, że rozprawa to- 
czyła się pod hasłem Izb robotniczych. Nie wąt- 
pimy, że bliższym parlamentu pismom wiedeń- 
skim uda się wkrótce — jak się to już nieraz 
udało — uchylić rąbek tajemniczej zasłony, jaką 
się subkomitet w pierwszej chwili okrył, ale z 
drugiej strony wyrażamy ubolewanie z tego po- 
wodu, że w Radzie państwa od dłuższego już 
czasu, jak tylko staje na porządku dziennym ja- 
kaś ważniejsza sprawa, obchcdząca żywo ogół 
społeczeństwa, tajemniczość obrad coraz to czę- 
ściej zwykła wchodzić w modę. Czy takie zała- 
twianie spraw pierwszorzędnej wagi przyczyni 
się do uspokojenia szerokich warstw ludności, 
domagających się dziś głośno dla siebie praw 
obywatelskich, rzecz bardzo wątpliwa. 

O prądach, jakie z powodu reformy wyborczej 
nurtują w klubie konserwatywnym, donosi Zin- 
zer Volksblatt w uwagach swego wiedeńskiego 
korespondenta, że należący do tego klubu kon- 
serwatywni katolicy razem z Słowieńcami, two- 
rząc w uim większość, zdecydowani są w naj- 
gorszym razie głosować za pierwo- 
tnym projektem Taaffego, który z któ- 
rejkolwiek strony będzie przedłożony, a tylko 
zwyczajnej większości wymaga. Wiadomość ta, 
jeżeli jest prawdziwą, tłómaczy także poniekąd 
powody dotychczasowej bezpłodności narad w 
komisyi dla reformy wyborczej. 


Z Petersburga. 

Rosyjskie ministerstwo sprawiedliwości w od- 
powiedzi na odnośne zapytania władz sądowych 
wyjaśniło, iż nieznajomość języka rosy skiego nie 
stanowi przeszkody do występowania w sądzie 
nietylko dla najbliższych krewnych procesujących 
się stron, ale także i dla ich zarządów. Posta- 
nowienią do kwestyi tej odnoszące się, interpre 
towano dotychczas w rozmaitych sądach na nie- 
korzyść języka polskiego i innych, i zarządcom 
majątków, fabryk i t. p. dozwalano występować 
sądown'e w imieniu właścicieli tylko w takim 
razie, jeśli pos'adali język rosyjski. 

Birżew. Wiedomosti stwierdzają że subskryp- 
cya na nową pożyczkę dała świetny rezultat. 
W samjm Petersburgu tylko podpisano 300 mi- 
liouów rubli. Z Moskwy, Warszawy i innych 
miejscowości nie otrzymano jeszcze 0 'nośnych 
danych. Za granicą zażądano od 15 do 80 mi 
liardów franków. Wynik to istotnie nadzwyczaj 
świetny, subskrypcya bowiem przeszło 4 razy 
przewyższa sumę. przeznaczoną do emisyi. 

Grażdanin donosi, iż do Rady stauu wn'esio- 
ny został projekt zmiany przywilejów, jakie dają 
różne kategorye wykształcenia przy odbywaniu 
powinności wojskowej. 

Przed kilku dniami umarł w Petersburgu se- 
kretarz rosyjskiej Rady stanu dla spraw wewnę- 
trznych tajny radca Włodzimierz Fiłosofow, 


tant jy 


'|kład liczba totograf'w w Zjedneczonych Królestwach |złe 10 ot. 


który brał czynny a gorliwy udział we wszy- 
stkich reformach za czasów Aleksandra II. Jako 
rewizor urządzeń sądowych na Syberyi, Fiłoso- 
fow z wielką odwagą cywilną demaskował nadu- 
życia rosyjskich władz sądowych i administracyj 
nych; jako dyrektor departamentu w minister- 
stwie sprawiedliwości był gorliwym zwolenni- 
kiem reformy sądowej Aleksandra II. W 1856 r. 
mianowany został szefem wojskowego departa- 
mentu prawniczego i na stanowisku tem, wspól- 
nie z Milutinem rozwinął pożyteczną działal- 
ność celem reformy rosyjskiego sądownictwa woj- 
skowego. Liberalne żywioły w Rosyi tracą w nim 
jednego z najwykształceńszych przedstawicieli z8- 
sad postępowych, choćby tylko w tem szezu- 
płem i ograniczonem znaczeniu, jakie w Rosyi 
ma t. zw. kierunek liberalny. 


Z Belgradu. Proces Cebinaca. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchany Sima 
Gjakovicz, sekretarz powiatowy z Kragujewa- 
c'u, zaprzeczył wszystkim szczegółom, w akcie 
oskarżenia podanym, jak również zeznaniom (e 
binaca. Notatki Cebinaca miały tylko służyć do 
wyłudzenia pieniędzy od Piotra Karagieorgiawi 
cza. Oskarżony stanowczo odpiera zarzut, wkła- 
dający na niego rolę człowieka który miał rze- 
komo dostarczyć broni i amunicyi z arsenałów 
wojskowych w Kragujevaczu dla celów powsta- 
nia. Niechaj minister wojuy odpowie, czy to w 
ogóle możliwe. Osławiony telegram o „wódce“ 
w rzeczywistości do niczego innego się nie od- 
nosił. 

Gjakowiez zeznaje w dalszym ciągu, że go pod- 
czas śledztwa grożźbami zmuszano do przyznania 
się, jakoby istotnie broń kupował, i obstaje przy 
twierdzeniu, że Cebinac jest fałszerzem 1 kłam- 
cą, że działał nie w celu wywołania powstania 
w Serbii, decz jedynie w celu wypróżnienia kie- 
szeni Karagieorgiewicza. 


| a EG nA nc 


Nowe sposoby zarobkowania. 


Nietylko u nas, lecz w całym świecie czasy 84 
ciężkie. W miarę postępów cywilizacyi coraz trudoiej 
jest mężczyznom, a jesz ze trudaiej kobietom zapra- 
cowaé na wyżywienie sę. Procenty od kapitałów 
wszędzie się zmniejszają. rolnictwo równiaż mniejsze 
daja dochody, liczne inne zawody dostarczają środ- 
ków egzysten yı stosun'owo niewielkiej liczbie ludzi 

Jeszcze tylke urzędy publiczne w niektórych kra- 
jach Europy mogą dać jaki taki sposób do życia, 
lecz tam, gdzie fiuanse ulegają zbyt pzzez.rnej ad- 
ministracyi, liczba urzędników cywi'nych zmniejsza 
Bię w sposób przestraszają y. 

Młedzi Anglicy i młədè Angielki z coraz większą 
trudnością wynsjdoją sobie pracę. Dziesięciu kandy- 
datów wiedzie spór z sobą o każde na niższe miej- 
sce w kantorze, magazynie, biurze lub fabryce. (dy 
w tych warunkach upłynie jeszcze lat kilka, Wiel- 
ka Brytania, nie mogące wyżyrić awych mieszkań- 
ców, mianie się krajem, w którym prawo umierania 
z głodu znajdzie niezmiernie szerokie zastosowanie. 

Dobroczyńcami rodzaju lndzkieg» stają się wyna- 
lazcy; gdyż tworzą nowe, przedtem nieznane zawo: 
dv. Na nmieszczeć** e-wootwierające sig powołania 
+, odr 28} $rnych zwoleneieów Naprży- 


Wialkiei Brytanii od 1871 do 1881 1. wzrosła o 
41 na ste, — a w dziesiątku lat następnych o 59 
na sto, nie licząc natnralnie amatorów. — Jeżeli 
liczby te wzrastać będą dalej w tym samy m sto 
pniu, nie pozostanie nio innego wszystkim Anglikom, 
jak pozostać fotografami i fotografować się wza- 
jemnie. 

Zanim szczep anglosaski przemieni się w naród 
fotcgrafów, odważne kobiety starają się zdobywać 
ciężką wa'ką nowe Środki utrzymania. Należy przy- 
znać, iż w tej batalii o życie Anglosaksonki s'arego 
i uowego Świata okazały się nieustraszone, groźniej- 
sz3 i bardziej pomysłowe od mężczyzn. 

W Stanach Zje 'noczonych i w Anglii dziś już na 
setki liczą się kobiety — adwokaci, doktorki, den- 
tystki itd. Doktorki prawa i medycyny wk'oczyły 
już tryamfalnie i do Franoyi. 

Przez czas długi kcmiwojażerowie uważali się za 
zabezpieczcnych przed tą nowego rodzaju konkuren- 
cyą Ci, niezbędni w handlu i przemyś!e pomocnicy, 
pasiadają zawód, wymagający dużo trudu i zaufa- 
nia, który trudno pogodzić z wrodzoną słabością i 
niepokouaną lękliwością, jaką przesąd tradyeyjny 
przypisuje piękniejszej połowie rodzaju ludzkiego. 

Teraz zjawiają się jnż wskazówki, że i komiwo- 
jażerowie ulegną ogólnemu losowi. Współpracownik 
jednego z pism angielskich niedawno spotkał w wa- 
gonie kolejowym pewną damę, która od dłuższego 
czasu podróżuje od miasta do miasta i sprzedaje... 
bicykle 

Kobieta, wyw ązująca się z powodzeniem z obo- 
wiązków komiwojażera, przedewszystkiem stara się 
niczem nie dać poznać, iż peświęca się temu żawo- 
dowi. Oto np rzecz dziej. się w dniu przyjęcia u 
pani domu. Salon jeszcze pióżny. Zjawia się elegan- 
oka dama, której lokaj nie zna, ale która swem za 
chowaniem s'ę zdradza taką dystyukcyę i pewność 
"siebie, że otwiera przed nią drzwi bez wahania. 
Pami domu, cokolwiek zdziwiona, przyjmuje dość 
zimno nowe przybyłą, która celem usprawiedliwienia 
swej wizyty. wpada na dowcipny pomysł i zręcznie 
zwraca rozmowę ua zamiłowanie do literatury 

Raz wpadłszy na ten temat, nieznajoma podnosi 
z entuzyszmem zalety ksążki, która Świeżo wyszła; 
analizuje styl autora i osenia pracę z precyzyą i 
umiejętnością, która przyniosłaby zaszczyt zawodo 
wemu krytykowi. Po chwili pozostaje jej tylko oznaj- 
mió cenę tomu i warunki przedpłaty. Ta uczona 
nieznajoma jest kolpoterką księgarni. 

Iona dama. w tualecie skromnej, z ruchami wię- 
cej nieśm'ałemi niż energicznemi, składa głęboki 
ukłon pani domu i, powiedziawszy kilka słów bez 
znaczenia, tiada okcło stiłu. na którym stoją rog- 
maite przedmioty bronzowe Metal w nich, po upły- 
wie paru chwil, zaczyna Świecić, jak złoto i zjawi- 
sko to starczy za nailepszą rekomendacyę. Dama 
która, dotykając przedmiotów końcami palców, na- 
daje im blask, jest kcmiwojażerką proszku nowego 
wynalazku, prze'naczonego do czyszczenia przedmio- 
tów srebrnych, bronzowych i naczyń kuchenn;ch 

Kobiety nie poprzestały na zagarnięciu pola, pize- 
znaczonego niegdyś wyłącznie dla komiwojażerów ro- 
dzaja męskiego, lecz umieją przy sposobności wynaj 
dywać nowe profesye, 

Edukacya, którą otrzymują młode esoby w ary- 
stokratycznych rodzinach angielskich, zaczyna jnż 
wydawać owoce, Pani domu, przepędzająci czas na 


badaniu tajemnic rachunku integralnego, lub na pi- 
saniu artykułów do przeglądów, uczuwa wstręt na 
samą myśl o zajęciach gospodarskich. Dlaczego ma 
zastępować z wysokości, na których jej naturalne 
zdolmośei i talenty tak pięknie mogą się rozwijać, 
tembardziej, iż łatwo znaleźć pomocnice, które za 
skromnem wynagrodzeniem gotowe są zająć się ni- 


skiemi zadaniami życia. 


Kobiety niezwykle są pemysłowe w wynajdywa- 
niu zatrudaienia, któremu do tej pory jeszcze nie 


miano czasu dać nazwy. Codzień po połndniu dama, 
występująca w roli intendentki, puka do mieszkań 
ludzi zamożnych i za przyzwoite wynagrodzenie ofia 
ruje się ułożyć gustownie kwiaty, które zdobić bę- 
dą stół podczas obiadu, oraz sprawdzić, czy przygo- 
towano lampy z całą starannością. Ta szaeowna po 
mocniczka nie zadawalnia się samym przeglądem 
służby i sprawdzeniem, czy wszystko jest w po- 
rządku, lecz przed odejściem jest obecna jeszcze 
przy kolacyi małego pieska domowego; ten ostatni 
obowiązek należy nawet do najważniejszych w nie- 
których domach. 

Jeżeli pani domu chce urządzić wielki bal, lub 
obiad dla znacznej liczby gości, zgłasza się do in- 
tendentki pierwszej klasy. Ona to podejmie się ukła- 


dów z dostawcami i wszystko będzie gotowe na 


Ozuaczoną godzinę. Pani domu, uwolniona od wszel- 
kich kłopotów, może do ostatniej chwili pisać sobie 
uczony arty kuł. 

Intendentki w razie potrzeby za bardzo umiarko- 
wane wynagr. dzenie obowiązują się dostarczyć tan 
cerzy na bale i gości na obiady. 

Jeszczs jedna nowa profesya powstała na brze- 
gach Tamizy. M»rcier w awych „Obrazach Paryża“ 
pisze, że w XVIII wieku istniała znaczna liczba 
„fłużących dla cudzoziemców* i kreśli kilka cieka- 
wych rysów tej niezwykłej korporacyi. Ulepszenia, 
zaprowadzone w pierwszerzędnych hotelach, sprawi- 
ły, iż professa ta stała się nieużyteczną i pozosta 
ło po niej tylko wspomnienie Obecnie odrodziła się 
ona w n: wej formie. Pani owdowiała, o powierzcho- 
wności budzącej szacunek, za okrągłą sumkę podej- 
muje się wystareć o dystyngowane znajomości mło- 
dej Amerykance, która jest dość zamożua, by z po- 
mocą dolarów mogła sobie zdobyć najniedostępniej- 
sze Balony Londynu. 

Podczas gdy kobiety, zmuszone do wyszukiwania 
sobie uowych Środków egzystencyi, wynajdują bez 
żadnych skrupułów nowe żyły, dotychczas jeszcze 
nieeksploatowane, rodzaj męski, nie odznaczający Bię 
bogactwem imag nacyi, zdołał wynaleźć do tej pory 
zaledwie dwie nowe profesye: pierwsza to tak zwa 
ni „higieniści*, którzy sprawdzają przed podp'sa 
niem kontraktu, czy mieszkanie nie przedstawia nie- 
bezpieczeństwa dla zdrowia lokatorów ; druga — na- 
uczyciele rybactwa, jest to zajęcie niezbyt zyskowne 
zwłaszcza w zimie. 


Eronika. 


Kraków, 14 grudnia. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożyła p. Olga 
Słapowa 1 złr. 

Wezoraj na posiedzeniu wydziału „Sokoła“ zło 
żono 1 złr. 50 ct. _ 

Z puszki p. Serafinowej Chmurskiej wybrano 2 


Na szkołę polską w Biały zebrał p Emil Bo- 
braowski 5 złr. 20 ct za sprzedaż cegiełek. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 


dr. Feliks Jarocki z Tarnowa 5 złr. 


Zebrani prsy herbacie w restauracyi Stambergera 


w Andrychowie nadeałali 2 złr. 50 et. 


Rada miejska odbyła wczoraj posiedzenie jawne 
nader krótko trwające, poczem zarządził prezydent 


obrady ponfne. Na posiedzeniu jawnem sekretarz 


prezydynm p. Grele odczytał pismo od burmistrza 


m. Wiednia, który zaprasza do ndziału w zjeźdcie 
reprezentantów miast krajowych i pismo krak, To- 
warzystwa ogrodniczego © gnbwencyę Na wniosek 
przedłożony w imieniu sekcyi prawniczej przez dra 
Jakubowskiego, postanowiła Rada uebylić w całem 
brzmieniu $ 18 statutu emerytalnego dla urzędRi- 
ków i sług magistratu Paragraf ten w pełnem swo 
jem - brzmieniu nadawał prawo pobierania pengyj 
wdowich i zapomóg dla sierot, nawet po tych u zę- 
dnikach i sługach, którzy nie zmaili, lesz wyrokami 
sądowemi skazani na więzienie, tem samem wyda 
leni być musieli ze słnżby. Było to piepraktykowa. 
aą anomalią. Przyrzeczenie radzieckie złożył do rąk 
prezydenta r. m. Tilles. Nie przystąpiono do obrad 
nad budżetem gminy, na wniosek dra Jordana, któ 
ry zażądał obrad poufnych w sprawie nadania po- 
sad urzędników magistratu. 

Radcami magistratu m. Krakowa zamiauowani 
zostali pp.: Jan Goliński, Franciszek Skrzy- 
niarz i Zygmunt Felke], Dwie posady radców 
wakowały, zaś trzecią utworzyła Rada przez znie 
sienie posady naczelnika ekonomatn, którą zajmował 
emerytowany na własne żądanie p. Piotr Umiński, 

Na „drzewko“ przesłali śliczne podarki: p. J. 
Ripper zabawki, inżynierowa Sarowa książki, Staś 
P. jabłka i orzechy, Kazio B. pudełeczko z cukier- 
kami, p. Pałkowska serwis porcelanowy do kawy, 
profesorowa Cybulska zabawki i 2 złr. na zakapno 
podarków, prof. Baudouin de Courtenay i p. Broni 
sława Baudouin de Courtenav kilka fan'ów, p. Gę 
dzierska Anna książeczkę i zabawkę, p M śkowa i 
p. Owczarkiewicz kilka fantów, p. Chlipalska fanty, 
p. Marya z Buszczyńskich Czerwińska 1 złr na 
podarki, p. Mieczysławowa Pawlikowska 10 złe, p 
M. Skakalska aptekarzowa z Podgórza fanty, p Zu- 
horska książeczki, zabawki i 1 złr. na podarki, p. 
Stanisław Gędzierski cukierki, konfitury, soki, p. F 
Krzyszkowski „drzewko“. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Wy: 
dział historyczno - filozofi zny odbędzie posiedzenie 
zwyczajne w poniedziałek dnia 17 grudnia o go- 
dzinie 6 wieczorem Porządek dzienny: Dr. W. 
Czermak: „Plany wojny tureckiej Władysława IV~, 
poczem nastąpi posiedzenie ściślejsze, 

Komitet lokalny Stowarzyszenia urzędników ko- 
lai anstrya kich w Krakowie wyprzscował projekt 
zmiany statntów w myśl decentralizacyi. Projekt ten 
na walnem zgromadzeniu odbyć się mającem d. 15 
b. m., odczytany i omówiony będzi 

W niedzielę 16 b m. odbędzie się w lokalu Sto 
warzyszen'a (hotel Europejsk') wieczorek muzykal- 
ny, na który komitet zaprasza tak członków i kole- 
gów, jak i członków kasyna powszechnego. 

2 Koła artystyczno-literackiego. Projextowany 
raut na przyjęcie pani Helesy Modrzejewskiej 
odłożony został na czas powtórnej gościny znakomi- 
tej artystki w Krakowie, a to dlatego, że w obec- 


nym czasie z p wodu ciągłych przedstawień i prób 
teatralnych p. Modrzejewska nie rozporządza ani je- 
dnym wolnym wieczorem. Jak wiadomo, p. Modrze- 
jewska przybędzie do Krakowa ponownie w pierw- 
szych dniach marca roku przyszłego. 

Z „Gwiazdy“. W niedzielę d, 16 b. m urządza 
Stowarzyszenie krakowskiej młodzieży rękodzielniczej 
„Gwiazda“ wieczorek ku nczczeniu nieśmiertelnej 
pamięci Adama Mickiewicza. F ogram otejmuje: 
Słowo wstępne. Życiorys i działalność literacka wie- 
szcza. „Oda do młodości”. „Świtezianka*. „Konrad 
Wallenrod“ (deklamacya, objaśnienia). „Paui Twar- 
dowska*, Część druga. „Pan Tadeusz“ (urywki). 
„Obrona Częstochowy". „Grażyna“ (urywki). „Dzia 
dy“ (duchy, (scesa w więzieniu) „Trzech Budry- 
sów“. Początek o godzinie 7 wieczorem. Ws'ęp dla 
członków i ich rodzin 10 ct, dla nieczłonków 20 
ct. Wieczorek ten jest wstęrem do licznych tego 
rodzaju wieczorków, które „Gwiazda* dla podniesie- 
nia poziomu wiedzy swych członków w 1895 ro- 
ku urządzać zamyśla. Lokal przy ul Grodzkiej 1. 50, 
I piętro 

Instruktor mleczarstwa dla Galicyi przyjmo- 
wać będzie intererautów w Krakowie w Muzeum te- 
chniczno przemysłowem we wtorek 18 b. m. od go- 
dziny 11 do 1 w południe. Przy tej sposobności bę- 
dzie można obejrzeć aparity nabiałowe najwięcej u- 
żywaue i otrzymać informacye tak co do zbytu jak 
i co do knpna mleka i masła, 

Slizgawka na stawach obok ogrodu botanicznego 
została już urządzoną. Zarząd czeka tylko odpowie- 
dniej grubeści lodu, aby ją otworzyć. Dzień otwarcia 
ogłoszą plakaty. 

"Zmarli. Stanisław Łasiński, artysta- malarz, 
wychowaniec tutejszej szkoły sztuk pięknych, a na- 
stępnie akademii monachijskiej, znany z licznych 
obrazów, wystawianych na krajowych wystawach, 
zmarł w duin 12 b. m. w Przyborowie, licząc lat 
28 Wśród grona młodszych pracowników na niwie 
sztuki polskiej 6. p. Łasiński wyrójniał eig rzeczy- 
wistym talentem, a obrazy jego o t matach przewa- 
żnie ludowych zwracały uwagę pięknością rysunku 
i starannem wykońrzeniem mona*hijskiej szkoły. — 
W ostatnich czasach malował é. p. Łasiński kilka 
obrazów o zakroju mistyczno symbolistycznym. 

Otrucie. Pogotowie stacyi ratunkowej wzywanem 
było dziś na Rynek Główny, gdzie przy gmachu 
Snkiennie zasłabła Józefa Lech, z Czarnej Wsi, li- 
cząra około 30 lat. Stwierdzono, iż otruła się ona 
ona prawdopodobnie kwasem solnym. Chorą po u- 
dzieleniu pisrwszej pomocy odwieziono do szpitala 
powszechnego. 

Mróz. Dziś rano mieliśmy 7 stopni zimna. 

W Krzeszowicach staraniem wydziału Koła To- 
warzystwa „Szkoły ludowej“ cdbywać się będą w 
lokalu obok kasyna (w sali nad oberżą) począwszy 
od 26 urudnia aż do 27 stycznia w każdą sobotę 
i niedzielę przedstawienia ,Oratoryum Bożego Naro- 
dzenia , czyli tak zwane „Jasełka*, w czterech o- 
brazach ze śpiewami ke. Franciszka Walczyńskiego, 
wykoRane przez uczniów miejscowej szkoły. Obraz 
I: Wilia Bożego Narodzenia; obraz Il: Droga do 
Betleem ; obraz III: U Heroda; obraz IV : Boże Na- 
rodzenie, Początek w soboty o godz. 6 wieczór, w 
niedziela o 4'/,. Ceny miejsc: Krzesło w pierwszych 
rzędach 50 et, w dalszych 30 ct, wstęp na salę 
20 ct, dzieci płacą 10 et. Bilety zamawiać można 
u sekretarza komitetu p. Stanisława Polaczka, kie- 
rowuika szkoły w Krzeszowicach. Czysty dochód 
przeznaczoiy Na rzecz Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej“ i biednej dziatwy szkolnej. 

W Limanowej nrządzono, za staraniem „Sokoła“, 
w kościele parafialnym w dniu 13 b. m. nabożeń- 
stvo żałobne za poległych w walce o biepodległość 
Ojczyzny w 1830/31 roku, -— zaś w dniu 16 b. m. 
staraniem „Sokoła“ odbędzie się wieczorek listopa- 
dowy. 

Wypadek kolejowy. W niedzielę w nocy wsiadł 
w Wieduiu do wagonu sypialnego poeagu odjeżdża- 
jącego do Krakowa niejaki Aleksander Barszczewski 
z Berdyczowa, którego nazajutrz rano znaleziono 
opodal stacyi Zauchtl na Morawach, leżącego na torze 
kclejowym , nieprzytomnego i ciężko pokaleczonego, 
Prawdopodobnie podróżny ten musiał wyjść na plat- 
formę wagonu i stamtąd wypaść w czasie, gdy po- 
ciąg był w biegu. Surdut i koszula były na nim, 
gdy go o świcie znaleziono, poszarpane; poszarpał 
je zapewne z kólu. W azpitala w Weissekirchep, 
dokąd odwiezion» go bezawłneznie osobnym pocią- 
glem, miano mu amputować obie nogi, poczem 
umarł 

Z Warszawy. Dyrektorem warszawskiego insty- 
tutu głuchoniemych i ociemniałych został p. Feliksa 
Wittowski, dotąd nauczyciel w tymże instytucie. 

Wóz tryumfalny króla Jana III. Pommersch: 
Volksrundschau zamieszcza w jedaym z ostatnich 
numerów ciekawą wiadomość, dotyczącą wozu try- 
umfalnego, ofiarowanego królowi Sobieskiemu po 
bohaterskiej obronie Wiednia przed Turkami w rə- 
ku 1683 przez wdzięcznych mieszcz:n. Wóz ów, 
prawdeiwe arcydzieło ówczesny: h wiedeńskich po- 
woźników, dostał się, niewiadomo napewno jak i 
kiedy, do wsi Raddatz przy Nowym Szczecinie na 
Pom rzu, i przecięty na dwoje, umieszczony został 
w kościołku wiejskim jake — kazalnica. Pudło 
całe, wymalowan3 w złocistych kolorach, zatrzyma- 
ło dotychczas blask swój, jak gdyby dopiero co 
opuściło pracownię Odbija od niego tylko strona 
przednia, gdzie na miejscu drzwiczek przybit» rów- 
nież złocisty herb rodziny Kleistów, dawnych wła- 
ścicieli Raddatzu, z odpowiednim napisem. Na sta- 
rej części widać przepyszne nadzwyczaj artystycznie 
wykonane arebeski, chrześ ijańskie i tureckie znaki 
wojenne, a pomiędzy niemi herb Sobieskich, Janina, 
2 napisem- J. S. R. P. (Johannes Sobieski, 
Rex Polonorum). Mi:szczący się na górnej części 
karety, zawieszonej w rodzaju bałdachimu nad am- 
boną napis: Currus triumphalis Johannis Sobie- 


ski, regis Polonorum, dowodzi, że był to rzeczy- 


wiście wóz tryumfalny, p święcony Janowi IlI. Jak 
dostał się do Raddatz, i dlaczego zamieniono go na 
kazalnieę, o tem milczą wszystkie rękopiśmienne 
Źródła. Istnieje jednakże legenda, według której ów- 
czesny właściciel wioski, pułkownik Fryderyk Kleist 
zdobył w roku 1744 podczas drogiej wojny śląskiej 
stary wóz galowy w jednym ze śląskich klasztorów 
i przesłał do swoich dóbr na Pomorzu Król pruski 
dowiedzał się przypadkowo że wóz ów należał 
niegdyś do dzielnego obrońcy Wiednia, i żądał jego 
zwrotu od pnłkownika, Wdała się jednakże w spra- 
wę przebiegła małżonka Kleista, kazała 2 wozu 
zrobić ambonę, i skntkiem tego nie nalegał król 
nadal o wydanie cennej pamiątki. 

Sztuczna oliwa. W ostatnim numerze Gazety 
Rzemielśniczej zuajdujemy następującą notatkę p. 
Ph. C.: W ostatnich czasach zaczęto fabcykować 
sztuczną oliwę, przeznaczoną oczywiście do celów 


“akow, 15 Grudnia 1894. 


technicznych ; fabrykacya ta o tyle została posnnięta, 
iż sztuczny produkt yqrawie nie różni się od oliwy 
naturaloej i przy palenin odznacza się takiemi zale- 
t mi, co i naturalna. Zastyga ona przy temperatu- 
rze 4-2—300. Również fubrykanci starają się uczy- 
nić ją zupełuie podobną do naturalnej tak pod 
względem barwy, jak i zapachn. Według Rossmiis- 
slera, przyr ąqdzić możoa sztuczną oliwę, postępując 
podług następującego przepisu: 55 części olejn rze- 
pakowego, 15 cz. masła kokosowego, 5 cz oliwy 
naturalnej i 25 cz. oleju mineralnego. Mięszanina ta 
topi się przy 50°C, aby masło kokosowe rozpuściło 
się dobrze, następnie zabarwia się chlorofilem * wre- 
szc e dla zapachu mięsza się z niewielką ilością 
kwasu i eteru masłowego. Dobrze jest do tej mię- 
szaniny dodać nisco oleja żywicznega i fuzlowego 
Waga gatunkowa dla tego wytworu wynosi 0,908 
do 0,909, podczas gdy naturalnej oliwy 0,915. 
Szkoda, że podając przepis wyrabiania oliwy sztu- 
cznej, autor nie podał zestawienia, o ile takowa o- 
kazuje się tańszą od naturalnej. Nie wątpimy, że 
podanie tych szczegółów zachęciłoby niejednego do 
prób odpowieduich. . 

Elektryczność nie zabija. Ważne odkrycie zro- 
bił dr. Gibbons w Syrakuzie (w Stanach Zjednoczo- 
nych) mianowicie, że elektryczność nie zabija, leoz 
tylko zawiesza czynności życiowe. Według niego 
wszyscy zbrodniarze w stanie New-York, na których 
dokonano egzekucji z pomocą elektryczności, w pe- 
wnym okresie czasu mogą być na nowo przywołsni 
do życia Utrzymuje dalej, iż mordercy Taylor i 
Johnson, niedawno straceni przez elektryczność w 
Anborn, zmarli dopiero pod nożem podczas sekcji. 
Dowodzenia swe opiera na doświadczeaiach, czynio- 
nych z cisłem Johosona, które w dwie godziuy po 
egzekucji częściewo przywiówił do życia i byłby za- 
pewne przywrócił *ałkowicie, gdyby mu w tem nie 
przeszkodzono. 

Próbka cenzury tureckiej. Angielski dziennik 
Presbyterian ogłasza następujący ciekawy fakt cen- 
zuralny: „Rząd turocki skonfiskował broszurę, za 
wierającą w sobie list apostoła Pawła do Galatów, 
uważając go za rewolucyjny manifest, wystosowany 
do mieszkańców Galaty, przedmieścia w Konstanty- 
nopola. Gdy tureckiej władzy oświadezono, iż list 
ten nierownie dawniejszy i że nie ma nie wspólne- 
po z czasami dzisiejszemi, zażądali urzędnicy mu- 
zułmańscy, aby im przed tawiono akt zgonu autora 
owego listu Ponieważ dziwacznemu żądauiu niepo- 
dobna byłe na razie zadość uczynić, przeto też nie 
zniesiono dotąd konfiskaty tej inkryminowanej bro- 
szury.* 

Dla dzieci. W Anglii rezpowszechnił się bardzo 
zwyczaj robienia następującej przyjemności tysiącom 
ubogich dzieci: W ciągu całego roku w Książki tak 
zw. „Sekrap Booka* wklejają różne obrazki, drze- 
woryty, chromolitografie, wycinki z gazet ilustrowa- 
nych itp. i z końcem roku rozdają to na gwiazdkę 
dzieciom biednym lub chorym, leżącym w szpitalach 
i przytułkach. — Czyby też zwyczaj ten nie dał się 
zaaklimatyzwać na rzecz naszej dziatwy ? 

B:jeczka nie Jachowicza. Staś na wekslu ma: 
choat mamę, przyczem piósem zrobił plamę. Szmul 
ma za to dał pieniędzy i Staś czmychnął w Świat 
czemprędzej. Przyszedł termin, Staś bez grosza. 
Szmul zawzięty, jak kokosza, do Stasiowej biegnie 
mamy, by wyprała synka plamy. Mama na to mu 


najchlubniejsze Świadectwo talentu, któr, 


pole. 


służyli na szczera uznanie pp. Zboiński, 
Ryger i Zawadzki. 


„Zwiastun“, ogłosi tygoduik Prawda. 


nowe iem polskiem. 


gdy Chrystus, prowadzony przez oddzi:ł 


pokryłyby się więc bardze prędko. 


rycznej. © d). 


Kraków, dniā 14 grudnia. 


zdanie mam w tej mierze, że kto splamił, niech ten 
pierze...” 


wozoraj dziź 


Podziękowanie. Komitet Akademickiego Mickie- 
wiezowskiego Wieczoru składa najszczersze podziękowanie 
za łaskawy współudział pp. Helenie Modrzejewskiej, Klarze 
Cordier, oraz paniom biorącym udział w „Apoteozie*, nadto 
pp. Dyrektorowi Barabaszowi, Prof. Drowi ylickiemu, Fr. 
Dorowskiemu, J. N. Hockowi, Apolinaremu Kotowiezowi, 
A. Mielewskiemn, Michałowi Ńwierzyńskiemu, A. Spitziar 
rowi i p Knake-Zawadzkienu. , A 

Również dziękujemy tym wszystkim, który współudzia: 
łem swoim przyczynili się do uświetnienia Wieczoru, a 
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Za Komitet: Przewodniczący Wiktor Bałanda, w. praw; 0 pog., 10 xap. pochm 


Sekretarz Zygmunt Klemensiewicz, sł. praw. 


Mianowania. Krajowa Dyrekeya skarbu we Lwo- 
wia zamianowała asystenta kasowego, Wiktora Jacyka, 
prowizorycznym oficyałem kasowym, a prowizorycznego a- 
systenta kasowego, Kazimierza Iwaszkiewicza, stały:n asy- 
stontem kasowym w X] klasie rangi w stanie osobowym 
głównej kasy krajowej we Lwowie i filialnej kasy krajowej 
w Krakowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 15 grudnia: „Rodzinne gniazdo“, 
sztuka w 4 aktach W. Sudermanna. (Występ p. Mo- 
drzejewskiej). 

W niedzielę 16 grudnia: „Makbet“, tragedya 
w 5 aktach W. Szekspira. (Występ p. Modrzejew- 
skiej). 


Halicz, Jaworów i Tarnów. 


Wiadomotci naukowe, literackie i artystyczne, 


— Z teatru. Dzięki gościnie p. Heleny Modrze 
jewskiej, po okresie tradycyjnego biblijnego głodu, 
nastały dla teatru naszego dnie obfitego artystycznego 
żniwa. Wczorajszy „Makbet“ z p, Modrzejewską i p. 
Kotarbińakim zaliczeny być powinien do najlepszych 
przedstawień, jakie w ogóle mieliśmy na deskach 
nowego teatru i będzie trwałą pamiątką dla ucze- 
stników wczorajszego wieczoru. Kreacya 'ady Mak- 
bet, jedna z najwspanialszych ról p. Modrzejewskiej 
utrzymuje się trwale w pamięci Krakowskiej publi- 
czuości z czasu ostatniego u nas pobytu artystki 
i jak tego wymowny mieliśmy dow d wczoraj, nie 
przestanie budzić eutazyazmn nietylko u prawdzi 
wych znawców i miłośników sztuki ale + w naj 
szerszych warstwach publiczności, nmiejąeej od zuć 
prawdziwe piękno i artyzm sceniczny w jego najpo 
tężniejszych objawach. 

Zaznaczam na razie wspaniałą grę godnego p, 
Modrzejewskiej partnera p, Kota1bińskiego w 
roli Makbeta. Rola popisowa którą najwięksi na- 
szego wieku tragicy uważają za jednę z podstaw 
repertoaru, w grze p. Kstarbińskiego uplastyczniała 
się w całej sile demenizmu, stając się właściwym 
i godnym wyrazem myśli nieśmiertelnego twórcy 
Makbeta. P. Kotarbiiski kładzie przedewszystkiem 
nacisk na refleksyjny pierwiatek myśli autora. Mak- 
bet w jego pojęciu jest uosobieniem ducha zbrodni- 
czych instynktów, ujarzmienych potęgą wyrzutów su- 
mienia. Jak sztuka cała jest wykwitem najszlache- 
tniej pojętej filozofii zbrodni i jej następstw, tak 
Makbet p. Kotarbińskiego był przedstawicielem tej 
rozterki sumienia z zbrodnią niszczącej siły złego 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA 


3 Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


kę od 15'—-— do 200 —. 


wnn 


kolei c-ntralnej. 


rządowym. 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami, 


pociągającej za sobą dalszy szereg zbrodni. Talent 
i niepospolita inteligencya p. Kotarbińskiego zna- 
lazły pole do ujawnienia się w całej pełni. Kulmi: 
nacyjne sceny tragedyi: udawanie żalu po śmierci 
zamordowanego króla i scena przy uczcie z duchem 
Banka, zagrane po mistrzowsku, wystawiły artyście 


dopiero rolach zuajduje właściwe do popisania sę 


Sztuka wystawiona z chwalebną, godną Szekspira 
starannością, pomimo pewnych drobnych usterek, 
graną była bardzo starannie. Przedewszystkiem za- 


(wp) 
— Aleksander Świętochowski (Wład. Okoński) 
napisał poemat dramatyczny p. t. „Duchy*. Będzie 
to oykl złożony z 6 utworów, związanych ideą wspól- 
ną. Trzy z tych utworów: „Alrun*, „Moronowie* i 


— Historya miasta Biały. S Weber, proboszcz 
owangielicki w Biały na Spiżu, wydał w Iglo w 
drukarni Józefa Schmidta historyę miast» Biały 
(Geschichte der Stadt Bela), w 8-ce, str. 444 i 
2 z tabl. pieczęci i widaków. W dziele tem mieści 
się także wiele szczegółów, mających =<tyczność z 
dziejami naszemi, ponieważ spiskie miasto Biała na 
Węgrzech od r. 1412 do 1772 zostawało pod pa 


— Panorama Golgoty. P. Styka przystąpi wkrótce 
do studyów nad nową panoramą, która przedstawiać 
będzie „wejście na Golgotę*, a mianowicie chwilę, 


i tłumy ludu na miejste stracenia, upada pod cię 
żarem krzyża. Panorama urządzoną będzie w ten 
sposób, że widz zrajdując się jak gdyby na dachu 
jednego z domów w Jeruzalem i z tego punktu ob 
serwacyjnego patrząc na dół, będzie mógł przyglądać 
się pamiętnej scenie. P. Styka wyjeżdża w lutym do 
Ziemi św. dla studyów. a po powrocie zabierze się 
zaraz do wykonania. Całe dzieło wykończone zosia 
nie we Lwowie, a następnie przeniesione będzie 1az 
na zawsze do Kalwaryi Zebrzydowskiej, która jak 
wiadomo coroczuie ściąga 300 000 pielgrzymów. Je- 
żeliby z tej liczby, tylko */, części, tj. 200.000 piel 
grzymów zwiedziło panoramę i zapłaciło za wstęp 
po 20 ct, w takim razie roczny dochód dałby 40.000 
złr. Koszta panoramy, ebliczone na 100.000 złr. 


— „kościuszko* za grudzień obejmuje: Sto lat 
temu (wspomnienie): Przegraua bitwa pod Chełmem 
i podejrzenia o zdradę. Poddanie Krakowa Prusa- 
kom przez zdradę Wieniawskiego, dekret nań i na 
jego wspólnika, podpnłkowuika Kalka. Smierć zdraj 
ców kraju, w Warszawie w więzieniu przetrzymy 
wanych, przysp eszona przez ludneść podburzoną do 
bezprawia. Odezwa Kościuszki do ludu warszawskie- 
go. Stronnictwo królewsko-moskiewskie źródłem zdrad 
i sprawcą niepokojów. Dekret srogi na wykonawców 
bezprawia z pominięciem głównych jego sprawców. 
Kościuszko do Rady Najwyższej Narodowej z powo 
du nieustających aresztowań. Kościuszko w wojnie 
1792 r. (urywek z niewydanej jeszcze pracy histo- 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
odrzecze: „Wynoś się stąd, mój ezłowiecze, bo ja (podług obserwatoryuia krakowskiego). 


g. 10 w.jg. 6 ramojg. 2 pos 
(sred. do 0) pas 4 sm|751-2 v3 


w stopniach Oelaiusza =1%0 | — 1071 |—1077 


Dział ekonomiczny. 


Dzierżawa kraj. opłat konsumcyjnych. Wy- 
dział krajowy wydzierżawił w dalszym ciągu pc- 
bór krajowych opłat konsumeyjnych w następu- 
jących powiatach politycznych: Drohobycz, Pod- 
hajce, Sambor, Staremiasto, Gródek, Tarnobrzeg, 
tudzież w okręgach sądowych: Brzesko, Radłów, 
Wojnicz, Jarosław, Radymno, Przemyślany, Ro- 
hatyn, Rzeszów, Strzyżów, Zale:zczyki, Mielnica, 


Bochnia, 13 grud. Na dzisiejszym targu nolo- 
wano: Za 100 kilo netto: Pszenica 780. Żyto 
550. Jęczmień 5'25. Owies 525. Koniczyna 
50:—. Spędzono 351 sztuk bydła, 232 koni, 
842 świń. Płaeono za 100 kilo żywej wagi 
bydła 20—, nierogacizny 29—, konie za sztu- 


Uwaga. Następny jarmark 27 grudnia, 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telrgramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 14 grudnia. Wiener Ztg ogłasza usta- 
wę o upaństwowiemu czeskiej kolei zachodniej 
morawskiej kolei pogranicznej i morawsko śląskiej 


Wiede, 14 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej rozpoczęły się obrady nad 
prowizoryum budżetowem. Irzynastu mowców 
przeciw, dziewięciu zapisało się za projektem 


Kramarz oświadcza, że stan wyjątkowy w 
Czechach dowodzi, iż w Austryi nietylko kwestya 
społeczna, ala i narodowościowa nie jest dotąd 
załatwiona Mowca zwraca się w szczególności 
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przeoiw ministrowi spraw wewnętrznych i prze- 
c'w namiestnikowi Czech, którego działalność 
poddaje bardzo ujemnej krytyce, — omawia dalej 
reformę wyborczą pokpiwa z wywodów Sta- 
dniekiego, z projektu t. zw. demokratycznej 
frakcyi ludu polskiego i oświadcza, że jego stron- 
nietwo nie poprze żadnej takiej reformy, która 
nie usunie niesprawiedliwego podziału okręgów 
wyborczych, a nie zniesie pośrednich wyborów 
w gminach wiejskich. 

Następnie Kramarz omawia stanowisko rzą- 
du w sprawie reformy wyborczej, zalzuca w 
szczególności, że opozycyę z subkomitetu wyklu- 
czono, nadmienia w końcu, że głosować będzie 
przeciw budżetowi. 

Wachnianin w imieniu klubu ruskiego 
oświadcza, że popierać będziei nadal rząd w prze- 
prowadzaniu programu ekonomicznego. Rusini wy- 
rażają nadzieję, że usprawiedliwione ich żądania 
będą w pełni urzeczywistnione. Wzmocnienie ru- 
skiego narodu jest identyczne z wzmocnieniem 
państwa i kraju Galicyi, w której dla obu naro- 
dowości dosyć jest miejsca. Klub ruski głosuje za 
budżetem. , 

Budapeszt, 14 grudnia. Z powodu sankcyono- 
wania ustaw kościelno - politycznych odbyła się 
wczoraj wieczór przed klubem stronnictwa libe- 
ralnego wspaniała manifestacya, zawierająca hołd 
dla króla. 

W korowodzie z pcchodniami wzięło udział 
2000; tłum publiczności liczył kilka tysięcy. Ko- 
rowód przeszedł przez ulice wspaniale oświeco- 
ne i stanął przed gmachem klubu liberalnego. 
Członkowie tego klubu zgromadzili się na bal: 
konie. 

Wśród gizmiących okrzyków przemawiał pre- 
zes klubu uniwersyteckiego, wyrażając wdzięcz- 
ność królowi. 

Prezes klubu liberalnego Podmaniczky odpo- 
wiedział w imieniu wszystkich liberalnie myślą- 
cych obywateli na Węgrzech mową którą z wiel- 
kim zapałem przyjęto. W mowie tej podzięko- 
wał za wspaniałą mamfestacyę i za hołd, odda- 
ny królowi. 

Manifestacya zakończyła się okrzykami bez koń- 
ca na cześć króla. 

Zagrzeb, 14 grudnia. Na przedwczorajszem 
posiedzeniu zomisyi budżetowej p. Gjurkovie u- 
pomniał się o przyspieszenie projektu do ustawy 
o wzajemnym stosunku wyznań dla uregulowania 
przepisów o przejściu z jednego wyznania na 
drugie i o konsekwencyach małżeństw mięsza- 
nych. Mowca wykazywał potrzebę uregulowania 
dotychezasowych stosunków  anarchistycznych, 
zwłaszcza że w przyszłości da się uczuć wpływ 
nowych ustaw węgierskich. 

Ban hr. Khuen-Hedervary oświadczył na to, 
że uregulowanie stosunków wzajemnych między 
wyznaniami staje się coraz więcej naglącem. Ko- 
niecznie trzeba będzie postarać się o to, aby cu- 
dzoziemey osiądl* w Kroacyi i Slawonii byli tra- 
ktowani według ustaw ich kraju, a nie według 
ustaw krajowych, jeżeli te im nie dogadzają. Te- 
go domaga się słuszność i wzajemność 

W końcu ban zapowiedział, że przedłoży pro- 
jekt do ustawy o wzajemnych stosunkach między 
wyznaniami. 

Berlin, 14 grudnia. W dalszym toku wezoraj- 
szej rozprawy w parlamencie rad budżetem p 
Bóttcher ze stronnictwa narodowo liberalnego za- 
znaczył z zadowoleniem ton ciepły, w jakim kan- 
clerz mówił o polityce kolonialnej. Dalej ostrze- 
gał mowcea, aby podatku dochodowego nie pod- 
wyższano, przemawiał za dalszym rozwojem re- 
form socyalnych w du*hu mowy tronowej, ude- 
rzył na socyalną demokracyę i na narchizm, — 


niu Izby poselskiej trybuna prezydenta okryta 
była żałobą. Wieeprezydent de Many, który prze- 
wodniczył, wygłosił na cześć zmarłego prezy- 
denta mowę pełną uznania i zaproponował, aby 
na znak żełoby przerwać posiedzenie. 

Prezes ministerstwa Dupuy wygłosił również 
na cześć zmarłego mowę pochwalną i przedłożył 
wniosek o uchwalenie kredytu w wysokości 20 
tysięcy franków na sprawienie pogrzebu na koszt 
państwa. 

Wniosek ten uchwalono bez rozprawy 440 
głosami przeciw 38. 

Pogrzeb nraznaczono na przyszłą niedzielę — 
a Izba odroczyła się do poniedziałku. 

Równocześnie w senacie oświadczył prezydent 
że senat podziela żałobę, jaką śmierć Burdeauw'a 
w całej Francyi sprawiła — i zaproponował 
przerwać posiedzenie na znak żałoby. 

Senat uchwalił również 247 głosami przeciw 
1 kredyt żądany na pogrzeb i odroczył się do 
dnia następnego. 

Paryż, 14 grudnia. Według dziennika Matin 
z powodu nieporozumień między ministrem spraw 
zagranicznych a ministrem wojny wynikło ciche 
przesilenie ministerstwa, które po pogrzebie Bur- 
deau'a stanie się jawnem. Słychać, że to niepo- 
rozumienie jest w związku z procesem kapitana 
Dreyfusa o zdradę stanu. 

Paryż, 14 grudnia. Posłowie francuscy w Bru- 
kseli i w Atenach zmieniają się na posady. 


Rzym, 14 grudnia. Wczorajsze posiedzenie Izby 
poselskiej było bardzo liczne. Galerye hyły ró- 
wnież nabite. 

Początek posiedzenia był bardzo burzliwy z 
powodu gwałtownego przemawiania pp. Bereni- 
nrego i Agniniego. Pierwszemu z nich prezy- 
dent musiał głos odebrać, — a podczas prze- 
mówienia czyli raczej krzyków drugiego, gdy in- 
ne środki nie pomogły, prezydent nakrył głowę 
i przerwał posiedzenie. 

Gdy posiedzenie ponownie otwarto, oświadczył 
p. Agnini, że nie miał zamiaru obrazić prezy- 
denta, który stoi na straży godności Izby. 

Następny mowca Rudini uznał z wielkiemi po- 
chwałami trafność postępowania prezydenta i pe- 
stawił wniosek, aby Izba powzięła uchwałę na 
cześć prezydenta. Na ten wniosek odpowiedziano 
powszechnemi długiemi oklaskami. 

Następnie przystąpiono do porządku dzienne- 
go, tj.do sprawozdania komisyi z pięciu, wyzna- 
czonej do rozpatrzenia dokumentów, złożonych 
przez Giolitu'ego. Sprawozdania słuchano z na- 
prężeną uwagą. 

Izba zgodziła się na wniosek komisyi, aby 
wszystkie dokumenta i listy — z wyjątkiem li- 
stów czysto prywatnej natary — ogłosić dru- 
kiem. — Na to ogłoszenie wyznaczono dzień na- 
stępny. 

Madryt, i4 grudnia. W mieście Godella w 
prowincyi Walencyi znaleziono skrzynię z 20 
bombami Orsiniego i 42 karabiny. 

Petersburg, 14 grudnia. Birzewia Wiedomo- 
sti donoszą, że na nową rosyjską pożyczkę zapi- 
sano czterdzieści razy więcej niż było potrzeba. 

Fetersburg, 14 grudoia. Rząd pozwolił na 
sprowadzanie surowicy przeciw dyfteryi wyrabia- 
nej przez profesorów Behringa i przez Roux i 
stosowanie jej pod kontrolą rządową. 

Rząd przystąpił znowu do zakupywania zboża 
dla wojska za pośrednictwem ziemstw prowin- 
cyonalnych. 

Petersburg, 14 grudnia. W tutejszej przędzal 
ni Stiglitza powstał wielki pożar. przyczem wielu 
robotników zostało poranionych. Straty materyal- 
ne są znaczne. 


Belgrad, 14 grudnia. W procesie Cebiuaca — 


1860 ua 100 złr. 16350; losy z 1864 za 100 
złr. -- 196—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 396'75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 439—; Landerbank na 200 złr. — 
278:20; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 


w takich Berlin, 14 grudnia. Godzina 2 minut 50 po poł. 


Austryackie kredyty 239-75 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 101:75 
mrk. Austryacka srebrna renta 96:50 mrk. Wę- 
gierska złota renta 101:20 mrk. Węgierska renta 
koronowa 94-30 mkr. Austryackie banknoty 16420 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 
mrk. Ruble 221:25 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 49/, listy likw. 
Królestwa Polskiego 67:40 mrk. 


Śliwieki, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa: 7:07 rano, 8 rano, 1038 rano. 920 wieczór, 
10:55 wieczór. Do Wiednia : 5:40 rano, 6'40 rano. 9'25 ra- 
no, 305 po południu, 10 wieczór. Do Warszawy: 5 40 ra- 
no, 9:25 rano, 6-05 wieczór. Do Oświęcimia: 6-05 wieczór. 
Do Suchej: 8:40 rano, 7:05 wieczór. (Od 15 czerwca do 15 
września do Chabówki: 8-25 rano). Do Wieliozki: 12 w po- 
łydnie, 810 wieczór. Do Rzeszowa : 6:40 wieczór. 


Do Krakowa przychodzą : 
Ze Lwowa: 5 rano, 620 rano, 225 po południu, 8:20 
wieczór, 942 wieczór. Z Wiednia; 6'45 rano. 9-48 rano, 
8:45 wieczór, 10:10 wieczór. Z Warszawy : 9'48 rano, 5 
po południu. Z Oświęcimia: 7:33 rano. Od Suchej: 6:05 
rano, 8'55 rano, 10:57 rano, 4'33 po południu, 8:20 wie- 
czór. Od 25 czerwca do 15 września, Z Chabówki: 7:40 
wieczór. Z Wieliczki: 8:05 rano, 6:49 wieczór. Z Rze- 
szowa: 8:55 rano, (Czas środkowo-europejski.) 


żołnierzy 
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NADESŁANE. 


Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i zape- 
wniają prawdziwe proszki seidlickie Molla , jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajdują się u firm, podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy. 


Kancelarya adwokata 
Dra Hermana Seinfelda 


znajduje się 


przy Placu Dominikańskim L. 1. 
(2953 4 4) 


dziś 


751 4 m» 
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—_—__|ry dobrze życzy ojczyźnie, podał rękę pomoen4 | Ranki Tajsica odczytano jego zeznania złożone| Byłoby to przecież rzeczą dziwną, 

874 rządowi, który chce objąć kierownietwo, stron- w śledztwie. Powstał zatarg między obrońcą a |gdyby to jeszcze nikogo nie uderzyło, iż zęby 

nietw zachowawczych, państwo podtrzymujących. | prokuratorem o dokumenta, które miały zaginąć | (zwłaszcza trzonowe) psują się nieraz i tleją po- 

1 Następny mowca Payer oświadczył, że wyra- | Dalszemu zatargowi położyło koniec wyjaśnienie | mimo codziennego czyszezenia ich proszkiem lub 


żenia mowy tronowej muszą przebrzmieć wobec 
przedłożenia projektu przeciw dążeniom przewro- 
towym i projektu o nowych podatkach. Reformie 
finansowej stronnietwo ludowe nie myśli się sprze 
ciwiać, ale przemysł fabryczny trzeba zostawić 
w spokoju. 

ądanie prokuratora o pozwolenie na ściganie 
sądowe posłów socyalno-demekratycznych nie 
budzi bynajmniej zaufania. Stronnictwo mowey 
gani wprawdzie postępowanie owych posłów, ale 
nie zgadza się na ściganie sądowe. To stronnictwo 
domaga się także opieki nad rolnictwem. Rząd 
powinien cofnąć projekt do ustawy przeciw dą- 
żeniom przewrotowym, oraz projekt podatkowy, 
a przedłożyć program porządny i prowadzić o- 
szezędną gospodarkę. 


prezesa trybunału, że trybunał zarządzi, co uzna 
za stosowne. 

Belgrad, 14 grudnia. W procesie Cebinaca o- 
skarżony Ranko Tajsic zapewniał, że żadnego 
Karageorgieviea nie zna i że z (ebinacem sty- 
kał się tylko w interesach — ale przewodniczą- 
cy trybunału wykazał mu kilka sprzeczności. 

Belgrad, 14 grudnia. Rząd polecił otworzyć 
znowu uniwersytet. 

Wieści o amnestyowaniu oskarżonych w proce- 
sie OCebinaca, nie mają potwierdzenia. 


pastą. Jest to chyba najlepszym dowodem, że 
czyszczenie zębów wymienionemi środkami bynaj- 
mniej nie jest wystarezającem. Zęby nie mogą się 
psuć tylko w tych miejscach które swobodnie można 
wyczyścić szczoteczką proszkiem lub pastą; w 
miejscach atoli takich, jak węwnętrzna strona zę- 
bów trzonowych, zęby dziurawe, wyszczerbane 
lub szczeliny między takowemi i t. p., do których 
przystęp jest utrudniony, w takich miejscach — 
powtarzamy — zęby najprędzej tleć zaczynają 
i najswobodniej tleją dalej. Otóż tego można u- 
niknąć i mieć zdrowe zęby, ale to da się osięgnąć 
tylko w jeden, jedyny sposób, mianowicie przes 
codzienne płukanie ust 

i ezyszczenie zębów J szk 
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Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 
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gi referent Roeren przemawiał przeciw wniosko- Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 60) 90 
wi i przeciw rezolucyi. Wśród rozpraw oświad- 
czano się powszechnie za odrzuceniem żądania 
rządowego. P. Singer odwoławszy się do artyku- 
łu 27 konstytucyi zażądał odrzucenia i wyraził 
życzenie, aby komisya to odrzucenie w ten spo- 
sób uzasadniła, iż parlament sam karność u sie- 
bie sprawuje i dlatego wszelkie mięszanie się od- 
pycha. 

Przemawiało jeszcze kiiku członków, w końcu 
uchwałono 9 głosami przeciw 4 odrzucić wniosek 
rządowy o ściganiu Liebknechta. Zarazem odrzu- 
cono wniosek o uchwalenie rezolucji, bo sprawa |100'— ; 59/,-owe obligi banku krajowego 102—; 
rozszerzenia władzy prezydenta co do sprawowa- | 4'/, list. kred. ziemsk. 56 let. 97:—; Akcye Karola 
nia karności sięga poza zadanie, jakie o M 217:—; Akeye kolei lwowsko czern. 


bytu i w ten sposób stanowczo chroni zęby od 
zepsncia — Wszystko to zostało naukowo stwier- 
dzone. Dlatego też każdemu, kto chce mieć zdro- 
we zęby, radzimy usilnie i z czystem sumieniem, 
aby się przyzwyczaił pilnie czyścić zęby odolem. 
Flaszka odołu, wystarczająca na kilka mie- 
sięcy, kosztuje 1 złr. w. a. Dostać można we 
wszystkich składach aptecznych. 2867 | 


3,169.702 analfabetów, 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 
kładem Tow. „Szkoły ludowej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Retormy* i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 ct. Z przesył- 
ką pocztową 15 ct. 


20 marek szok. . . PRZ 
20-to frankówki za sztukę . . . . 98734, 
Banknoty włoskie . . . . . . .| 46) 50 
Dukaty austryackie . . . . . .| 5| 87 

Wiedeń, 14 grudnia. Ruble 1384:50. Cena nafty 

6:— — —— Spirytus gotowy 15 70. — Żyto na 
wiosnę 5'87— 0-00. Pszenica na wiosnę 6'88 do 
0:00. Owies na wiosnę 6 05— 0-00. 

Wiedeń, 14 grudnia. 4%, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 4°/ oblig. poż. kraj. z 1893: 96:15; 40/, 
galic. fund. propin. 96:75; 47/40/, list. banku kraj. 


wyznaczono. 298—; Losy z 1854 na 250 złr. — 150:—; lo- 
Paryż, 14 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 'sy z 1860 na 500 złr. — 158-80; losy z roku 


KANTOR WYMIANY  X,Srakowie, Rynek 
Filii e. k. uprzyw. Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskuteczria 


Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


dolieczenia prowizyi. 


HOCHSTIM A kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 
uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi 


Przy grach | zakładach, przy składkach I zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


Nr. 285. 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 15 Grudnia 1894. 


Zakład tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli 
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej, L. 1. 


Kilkakrotnie dały się słyszeć głosy tutejszej P. T. Publiczności, że w Krakowie w maga- 
zynach mebli nie można widzieć pokoi kompletnie urządzonych i wykończo- 
mych, jak się to spotyku we Wiedniu lub za granieą. Uinae zadość nezynić życzeniom Szano- 
wnej P. T. Publiczności. powiększylisny swój magazyn, a urzadziwszy w nim wielka wystawę 
sklepową tak, że «o kilka dni można w niej widzieć kompłeinie urzadzone pokoje, 
sypialnie, buduary, salony, gabinety, pokoje jadalne, it. p. Polecamy 
w wielkim wyborze wyborne pokrycia meblowe tak krajowe jak i zagraniczne. materye jedwabne, 
wełniane, plnsze. aksamity. ceratv, portyery, liranki. stary do okien, dywany, chodniki. łóżka 
żelazne, materace, kołdrv. pledy podróżne, poduszki parawany i wszelkie przybory dekoracyjne 
39939 1 10 Z poważaniem 


St. Stachowski i Br. Kiełpiński. 
BE Prawdziwa "BE 


MALAGA KURACYJNA)| 


według chemicznego rozbioru 


bardzo dobra, prawdziwa Malaga 


jako wyborny środek wzmacniający dla słabowitych, choryeh, rekon- 
walescentów, dzieci itd, przeciw niedokrewności i słabościom 
żołądka znakomicie działająca, oraz 2938 1 3 


Shery, Madeira, „Portwein“, prawdziwy francuski koniak itp. 


Y, i Ją oryginal. tlaszkach, z prot. sąd. znakiem ochronnym firmy 


Aslander- Feinorosshendlnia Oscar Dudit & (0. 


bo nabycia w Krakowie: w drogucsyi Józefa Hanaka, restauraeyi Jana Sowy, w re- 
stanurneyi St. Majewskiego w hotelu Drezdeńskim , w cukierni W, Schmidta, w handlu korzennym 


Dobra 


w powiecie Turczańskim położone. 
obszaru 3908 morgów. z tych 2714 
lasu nieruszanego, wraz z budyn- 
kami i tartakiem parowym Ado 
sprzedania. 
Bliższyci informacyi udziela kance- 
larya no.aryalna w Turce. 2986 : 3 


Praktykant 


z odpowiedniemi kwalifikacyami, 
znajdzie zaraz miejsce w handlu żela- 
znym i delikatesów 2533, 3 


I. I. Danko w Żywcu. 


Piekne tumaki 


na sprzedaż. 
Wiadomość przy ul. Siemiradz- 
kiego, L. 6, I piętro. 2981 13 


Piękny dochó 
ękny dochód boczny. 
każly. kiochce na wolne godziny przyjąć 
przyjemue zajęcie domowe, które nie 
wymaga fuchowych wiadomości. może zarobić 
tygoduiowo 20—25 franków. pracu- 
Ją? 3 godziny dziennie 
Wyjasnien udziela Armolt Tollius, Nr. 
162, rue Pelleport, Paris. 2999 ı 


|. 2 n "ża 
Browar piwny 


renomows any, położony w pobliżu wię- 
kszej stacyi kolejowej, jakoteż większe- 
go miasta obwodowego w Galicyi, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami ma 
dłuższy przeciąg czasu do wy- 
dzierżawienia. — Woda doskonała. 


Pałacyk 


w pobliżu plant, z ładnym ogrodem, 
nadającym się do parcelacyi. 1600" ] 
sążni obejmującym. jest pod korzystne- 
mi warunkami, za przystępną cenę 
do sprzedania. — Ogród może być 
wyłączonym. 2997 18 
Bliższych wiadomości udzieli kan- 
celarya adwokata Dra Ludwi- 
ka Szalaya w Krakowie, ulica 
Grodzka, L. 40. 


-o N 
Cyrk Jansiy. 


Kraków, ul. Dietla. 


W sobote dnia 15 gradnia b r. 
o godz $ wieczór 


Wielkie Przedstawienie. 


Tylko 3 występy słynnej pięknosi, byłej 
dyrektorki cyrku Renza w Wiedniu Mwe. 
Marietta Angeli. 

Tylko krotki czas występulą Fhe 3 Wortley, 
trupa Mantovani. freres Quorato itp. 
Jutro przedstawienie. 

Dyrekcya. 


Jana Poznańskiego: w Tarnowie: w handlu korzennym i delikatesów Ałojzego Kaempfa. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA so 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności : jeżeli się jednak żen sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeze 
to Iśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
4 ospy i nadaje twarzy młodociana barwę, a cerze białośc, delikat- 
j ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwonose nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisom użycia 1 złr 50 et. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i njog enea my uło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

o nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka, w Czerniowcach u tolichowskiego nast. Mahl apt. Schwiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


DGYKI na KÓżla | Derki na konie Z GUMY 


sławne z trwałości i taniości, ma na składżie 2880 4 4 


Bazar wyrobów krajowych. 


p ERC UDF RA WELT D= I 
4 PO OENACEI WARSZAWSKICH 
íi Nowo otworzony skład 

$ 


Herbaty karawanowej Kjachtyhskiej z dyberyi 


firm y „Tsin-EBLun“ 
Zastępca i właściciel sklepu 


JOZEF RYBICKI! 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 28. 2935 2 a 
TETEE E PRA e "iR OO PET TP a= FR" 


Miolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafłegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach i 
rwie i nemoroiduch, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


6 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "UkĘ h 
Cena_zapieczętow nego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


— - 


i 


p 
$ 


6 


2996 1 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 

i trwale usunąć, poucza jedynie w liez- 

nych wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
Obrona własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej ohjaśnie- 
nie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełe 
ną swą siłę męską. Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, Neumarkt, 34, 
w Niemczech), 2779 2 36 
W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmeltlaaa. 


OSTRZEŻENIE. 


«ae PETA a 


Wódk 
żeli każda flaszka opatrzona i na E i 
KO awdd nnie ponora A woni) 0 OLLA -i 


wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do weierania przeciw rwaniu w członkuch i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 
Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


c 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


— Cr ceoeLrm NL 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie- 
wski, handel Stanisława Feintucha. 242 50 52 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamien'e 
W >prewie: 
granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 

Czeska agencya s: in0 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17, 


E : 


a francuska i sól Molla 


a 


CZNOŚĆ! yj 


Ü BA 
OSW. NI 


|) Sukiennice, L. 
A 


O(ZZYWYÓW ga drzew 


d po bajecznie niskich cenach, W 
Wybór olbrzymi. — Sortyment (): 
od 50 centów wzwyż. 


Tylko u 


EMOJOWSKIEGO 


28 , dostać 
2563 6 10 


> 
Q 


Ź 
0 


. 


| -- Prawdziwe 


Wędiersk. górskie Wina: 


|E. czerwone i białe wina od 28 ct.) 
ża litr i wyżej, Tokayer i Ruster mue 
sujące . tłuste, słodkia. od 15 centów za 
litr I wyżej. 2563 206 0) 
Wysyłka w beczułkach od 15 litrów za po- | 
braniem pocztowem, a beczki przyjmuje się | 
$ napowiot po cenie kosztu opłacone. 
J 
$ 
i 


W całym kraju 
edna tylko firma 
FR. MOSSOCZY & ST. PYTLARSKI 


Telefon 202. Kraków, ul. Br: cka, 5, 


Podejmuje się trwałego i gruntownego osuszania mieszkań 
i usuwania grzyba 


patentowaną TA SA SZĄ. 


zgwaramoyą ZO0-lEtnią. 

Liczne roboty wykonane przy c. k. kolei, Magistratacii i u osób 
prywatnych świadczą chlubnie o skułeczności tego przeciw wilgoci 
i grzybowi jedynego środka, jikicyo żadna inna firma w kraju 
nie dostarczy. Roboty wykonują się przez całą zimę. 2832 3 10 


IG. SPITZER'S Wwe 


| Weingiurten und Kellereien 
 Pressburg, Ungar. 


Kauczukową 


ZZOZ ZŚZIECZRA 
Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagraniczny :h, to załatwiam to zawsza 
najtaniej przez 3081 118 0 
Centralna Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 


~ Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


» Rozpacz! 


z 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów: 


Jedyne 


ORITAS MYDLO do UST 


Dra G. M. Faber'a 


Austr. i węg. patent. — Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878. 

przybocznego lekarza $. p. JC. Mości Maksymiliena 1. itp. 

Główne miejsce wysyłki: Wien, I., Bauernmarkt $. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 

Można tam dostać także: 

C. i k. uprz. Eucalyptus esencyi do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


1738 12 18 


Dobra sposobność! 


W pierwszych dniach stycznia 1895 r. zamykam 


mój Zakład Restaurtcyjny w Motelu Saskim. 


Wskutek tego wysprzedaję do dnia 24 grudnia b. r. po 
cenach kosztu w większych lub mniejszych ilościach mój znaczny zapas 


win z pierwszorzędnych domów krajowych i zagranicznych. 


Wina te są u mnie od kilku 


lat w butelkach odstałe. 


Cenniki win i sprzedaż na miejscu. 


Również nabyć u mnie można AOSKONAL2SO| 


pulionu własnego wyrobu po 5 złr. za kilo. 
Z uszanowaniem Ls. BOgSus1lew1icz. 


YRZKNKRKKKŃ RKAŃNKNA HNHK 


11O medali zaslugi i A dyplomy uznania ! 
za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe, 
! Powietrze lasów iglastych w pokoju! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygieniczne. Oczy- 
szcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
przez pp. lekarzy do oddycliania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe, 

Flakon 60 cut., rozpylacze od 30 cnt. do 7 złr. 
o e P: = 
Mydło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — 
Kawałek 30 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne: ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. ll; Kraków, Su- 
kiennice, L. 20, i Czerniowce, Rynek, L. 2. 


xKKKKKKKKAKKKKRKKKKKKKNKKKK 


i 


Samodzielnych 
urządzeń do sprowa- 
dzania 


hWwo DY 


ze ¿ròde? na nizi- 
nach się znajduj. 


M, Walrekir- 
chon 


^ y- AE SIRPIE 

: podejmuje się 

i A. UNZ 
A - fabrykant, 
PL ) Hranice 


Mu, 


Biedna matka z ezworgiem dzie- 
ei, porażona na nogę i rękę, po- 
zostając w wielkiej nędzy, udaje się do czułych 
i litościwych sere Sz. Publiczności z pokorną 
prośbą o łaskawa pomoc. Adres: Anna Fik, 
Tarnów. ul. Seminaryjska, 1. 2894 3 3 


Mydło glicerynowo-benzoeSowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- ļ 


pachem, usuwa piegi i zmarszezki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ui. Stradom 7. 1874 20 0 


10.000 zir. na5 


potrzeba na pierwszą hipotekę wię- 
kszej realności, poza obrębem rogatki 
m. Krakowa położonej, składającej się 
z 3 domów piętrowych i 6000] 
sążni grantu, zdatnego pod budo- 
wę, jednę całość stanowiącą. 

Zgłoszenia pod: Stefania, 10 po- 
ste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu. - 


Sere 


dostać 


żne na sezon jesienny 


; 
Wypożyczalnia ksiażek 


Ignacego Gumplowicza 
w Krakowie, Bracka, L. 5, 


nie zmieniła lokalu. 

Dla uniknięcia nieporozumień o- 
świadcza, że żadnej filii w 
Krakowie nie urządziła. 


| Dla MT. 


‘banków i kantorów wymiany! 
l Kupuje wszelkiego rodzaju mo- | 
t mety złote i srebrne; sprze- 
‘daje czyste srebro i złoto; 
Louis Roessler & Co. 
Wien, VII/3, Kaiserstrasse, 80, 1 
Oesterreichische Gold- u. Silber- | 
| Gekratz- und Scheideanstali. | 


= | 


dze KISZONE 


zbierane w lasach jodłowych, żółte, 
piękne, posiada na składzie 


handel 5% 10 5 


Leona Sykutowskiego 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 12, 
i sprzedaje takowe po 40 et. za kilo- 
gram. Na prowincyę wysyłka w ba- 
ryłkach 5-pięciokilowych lub w więk- 


2213 3 3!szych naczyniach koleją za pobraniem. 


i zimowy. _ 


Tylko we Filii wiedeńskiej 
Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 


można 1237 56 100 


najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


Ubrania męskie 1 dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 

Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w białej (Bielsku), 
w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła- 
wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring). 


Heilmann Kohn i Synowie. 


Kraków, ulica Grodzka, L. 9. E piętro. 


EFR 


m, R TZ Z o I A 0 


- Dla Panów. 


Najpiękniejszyn wynalazkiem ostatnich czasów jest c. k uprzyw. „„galwano- 
elektryczny p zyrząd do samodzielnego użycia, systemu prof. 
Volby, urzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- 
goręej polecony, którego użycie w osłabieniach (osłabieniu siły mę- 
skiej) wywołuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 et. J. Augenfeld, 
elektro-technik i c. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, 1., Schulerstrasse, I8. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielksu. 


560 35 0 


2033 3 3 


Józef Rudnicki 


w Krakowie 28557 
Rynek gi., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Kr. 15, poleca: 


4 
Kalosze bostońskie 
damskie i męskie. 
Cena damskich złr. 2.50, wysokich ze 
suknem 6 złr., męskich 3 złr 50 cnt., 
z suknem złr. 6.50. 


Wyborna 
odstała 
Starka po złr. 1 i 1.50 i 
Nalewka 
Owocówka 2724 5 24 
z doskonałych owoców węgierskich, po 
| złr., trzechletnia złr, 1.25 


W Magazynie Juliusza GrOs$g0 
Rynek, 28, Pałac Spiski, 


POT" E EG 
Największy i jedynie fachowy i 


SKA maszyn (0SZYCH | 


mA 


'0£ "1 '83fuuerlyn$ 


AIMOXVHXM 


| Maszyny Singera od 25 złr. i wyżej. 
i , Gotówką 10% taniej. 27199 12 
| Magizyn założony w 1873 roku. 
temto DPT TOTR> 

= w średnim wieku, z dobremi 
soba świadectwami, poszuknje 
miejsca jako zarządczyni domu w 
mieście Inb na wsi od Nowego Ro- 
ku. — Adres: Kraków, ul. Krzywa, 
L. 8, pod lit.: „A. E.* 2025 303 


Dzierżawy apteki 


poszukuje się w większem mieście za- 


z) 


raz. — Zgłoszenia pzyjmuje z grzeczności M. 
Wieczorek, w Krakowie, ul. Dłu- 
ga, L. 10. 2807 4 6 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobrein turalne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i I złr, butelka 


czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 


ar w beczkach znacznie taniej. ma 
2755 LL 12 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z c, i k. uprz, fabryki 
„ER. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro 
tnie. Rysunki do dyspozycyl. 333 22y 400 
Camy bardzo tanie, 
i] 


Największy skład 


Maszyn do szycia 
wyłącznie systemu Singer'a 
Józefa Iwaniekiego £ 


w Krakowie 
Rynek gł, L. 25. 
1753 — 122 0 


Na wypłaty maszyny | 
do 28 złr. i wyżej.— % 
Gotówką 100/, taniej. > 


sklep 
dobrze się rentujący. jest do wynaję- 
cia od 1 stycznia 18%, przy ul. Kro- 
woderskiej, L. 39. %0;233 


Praktykanta gospodarcz 


poszukuje Zarząd dóbr Balice, p. 
Zabierzów. 

Posada ta jest do objęcia od 1 sty- 
cznia 1895 r. Pierwszeństwo mieć będą 
uczniowie z ukończoną średnią lub niż- 
szą szkołą rolniczą. 2943 13 


Massage i Hydroterapia. 


Jozef Radomski, cgzzami- 
nowany MASSAŻYSIA, upoważniony przez 
Wnych PP. lekarzy, masuje specyalnie żołądek 
i jelita wewnątrz i zennątrz, według 
najnowszych rokoczynów Metzyera , choroby 
ehroniezne, zastarzałe igchias. tumbago, ne- 
wralgie, paraliż, wykonuje masaż głowy przy 
migrenie, masaż ócz, nesa, szyi, krtani, tcha- 
Gicy, organów ruchu, mieśni, ścięgien, stawów 
i t. p. beksentus, puchlinę, otyłość, oraz w tym 
celu, by ciała przybyło Pielęgnuje chorych tak 
w dzień jak i w nocy. Na prowincyę może wy- 
jechać, gdy wypadnie kuracya masażu lub hy- 
dropatyi. Urządza w domach kąpiele parowe, 
wyparzania w koszach, a wszelkie zabiegi i pra- 
ce przy kuracyach hydropatycznych wykonuje 
z największą dokładnością i fachową znajomością, 
Poleca także swoją żonę, która w tym zawodzie 
również est biegła. 2901 3 4 

Adres: Kraków, ul. Grodzka, L. 33, 
Ep. w oficynie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


